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Budżet na rok 1926 
wynosić będzie miljard 

Sześćset miljonów złotych 
Warsz, kor. „ I I . Repub l ik i " telefonuje 
W kuluarach sejmowych krąży pogło 

*ka, iż rząd przedłoży budżet na r. 1926 
w wysokości mil jarda 600 mi l jonów zło
tych. 

Przedstawiciele przemysłu 
P r t e c i w k o p o d w y ż s z e n i u s t a w e k 

c e l n y c h n a s u r o w c e . 

. Nasz warsz . kor . „11. Republiki* ' te -
Wonuje: 
. Na wczorajszem posiedzeniu komite 
* celnego, podczas obrad nad ustale-
"jeni nowych stawek celnych, przedsta 
^'ciele przemysłu przec iwstawi l i się 
^"ohibicyjnym s tawkom, zwłaszcza zaś 
* surowce. Spowodowałoby to bo

ntem podrożenie w y r o b ó w przemysło-
h rtC*1* c o p r z y dzisiejszem zubożeniu 
."tlnoścl wp łynę łoby na zmniejszenie sle 
l 0 l i sumc j i . 
s Przemys łowcy podnosil i również, że 
Km 8 gałęzi wy twórczośc i nie jest p rzy 
J^towany do zwiększenia produkcj i , a 
L? Przedcwszystkiem ze względu na dot 

brak kap i ta łów obro towych . 

Niemieckie organizacje 
i { terorystyczne 

r * « l a j ą d o r e d a k c | i p i s m a p o l 
s k i e g o w B y t o m i u 

Na Śląsku Opolskim nacjonal istyczni 
^ a i z a c j c niemieckie rozwinęły oży-

działalność terorystyczną, Działa-
j . Polscy otrzymują l isty z pogróżkami 
c , ^ a i e m wyjazdu do Po l sk i . Redak-
ł J f t Pism polskich w Bytomiu I Opolu 
j j ^ i o n o wysadzeniem w powietrze. 
« t t » i r C d a k c » „Ka to l i ka " w Bytomiu 
^ U n o w b ia ły dzień. 

*°lska winna iść w ślady 
L Czechosłowacji 
T * k r a d z i d z i e n n i k a n g i e l s k i 

„ T i m e s " 
Polska Agencja Teleeraflczna. 

Londyn, 23 września. 

^zlslejszy „ T i m e s " w tonie p rzychy l 
" omawia wystąpienie posła czecho 

iego p r zy rządzie Rzeszy. 
sł°wack 
' t t v l i C J a t i r w e «eskVpisze , ,Times", na 
5** Przyjąć Jako p ie rwszy k r o k na dro 
^ Z e tr lufmu idei pak tów loka lnych, k t ó 
* r ^ d angielski przek ładał nad c l i lme-

™r z ny projekt genewski , p rzyczem do-
t e Polska ma możność wstąpienia 

* i l a d y Czechosłowacj i . 

Lotnik litewski 
" a t e r y t o r i u m p o l s k l e m . 

Wlh io , 21 września. 
PoUV» Aficntia Telegraficzna. 

ta w z i ś 0 g o d z - 1 7 - 3 0 opuścił się na pole 
t c ^ . Y ^ r a m i Szeptyckiego aeroplan 11-
Dliiftł . f e r o w a n y przez ppor. I sierż.-
l r , "J* " tewskiego. Lo tn i cy zostali za-
4 na f n 1 w dowództwie 5 p. legionów, 
kon J ? n , e s k i e r o w a n i do dyspozycj i 
Anal ł n t a o b o z u warownego Wi lno . 
C \ l i tewsk i wy lec ia ł z Kowna , 
W 2 s>e na wysokość 6,900 me t rów, 
$ 2 o J ^ , z Powodu braku benzyny zmu-
cy L do lądowania, p rzyczem lotn i 
(JjLjj ̂ w a j ą c mapy i busoli, nie w i e -
^ U a ^ opuszczają się na te ry to r ium 

R 2 a d z a 4 • iti i li. dola ró w 
a Ukt 

chciał utworzyć sowiet obszarników, by udaremnić reformę rolną 
Niesłychanie skandaliczna propozycja została odmownie i zimno przyjęta przez 

polskiego ministra, mimo kuszących obietnic objęcia prezesury gabinetu. 

Gadzinowy fundusz dyspozycyjny miał byc 
poparty przez oferty banków angielskich 

i holenderskich. 
(Specjalna 

Warszawski korespondent pol i tycz
ny (S) „ U . Repub l ik i " telefonuje: 

Na temat odbytego -niedawno zjazdu 
ziemian krążą wciąż w kolach politycz
nych rozmaite opowieści i domysły. M. in 
dowiadujemy sią z kó ł bardzo powa
żnych, że zjazd ziemian nie ty lko rcztrzą 
sal sytuacją polityczną na wypadek oba
lenia obecnego rządu, ale i sam starał 
się podjąć czynną rolą w tej sprawie. 

De :..u, złożona z osób b, wy 
bi tnych i znanych w Warszawie udała 
się do jednego 
z w p ł y w ° w y c h ministrów w obecnym 

gabinecie 
i — jakko lw iek pol i tyk jen nic jest zie
mianinem — usiłowała wciągnąć go do 
swego zespołu. Of iarowano mu przytem 
stanowisko k ierownicze w nowym, two
rzącym sję tam stronnictwie politycznem 
ponieważ zaś nazwisko tego ministra 

służba informacyjna „II. Republiki"). 
cieszy się znaczną popularnością w Pol 
sce i zagranicę — liczono widocznie, że 
będzie to niepospolita siła atrakcyjna 
dla szerszych mas społeczeństwa. 

Równocześnie delegacja ta zdeklaro
wała złożenie w ręce tegoż dostojnika 

4 mi l jonów dolarów 

na fundusz dyspozycyjny przyszłego rzą
du. Przedstawiono również — konkre
tne podobno — zapewnienia koncernów 
bankowych angielskich i holendersko-
angielskich w sprawie udzielenia Pojscc 
znacznej pożyczki na warunkach niezwy 
k le d^S-dnyck, 

Rząd, k tó ry minister ten — wymie
niany często jako przyszły premjer na 
łamach prasy — miałby stworzyć, oparf 
by się na dwóch klubach prawicy f a ja
ko jedyne zobowiązanie w°bec szczo
drych . .of iarodawców" miałby przepro

wadzić t . zw. „normalizację reformy ro) 
ne j " . 

Omawiano również dalsze szczegóły 
tego dziwnego pak tu . 

W y d a t k i na obronę k ra ju nie miały 
być uszczuplone, reso i l zaś M . S. W e 
wnętrznych uzyskałby nawet poważna 
podwyżkę (organizacja policj i). 

Ziemiaństwo marzy oczywiście o 
rządzie mocnej r ęk i 

Niestety w sprawie sklecenia jakiejś 
większości, k tóraby rząd ten poparła — 
jaśniepaóska pomoc nic zdzk łać nie mo 
że; sprawę tę złożono w całości na bark i 
upatrzonego męża opatrznościowego. 

Jak się dowiadujemy, rokowania 
wskutek bardzo rezerwowego stanowi
ska owego ministra oraz małych nadziei 
realizacji, większych w idoków nie mają. 
Są mimo to jednak ciekawym sympto
mem obecnej sytuacji poli tycznej. 

Tylko solidne banki 
otrzymają pomoc rządową. 

W a m . kor „ I I . Republ ik i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym przybyła do 

premjera Grabskiego delegacja przedsta 
wic ie l i banków krakowskich i samorzą
du K rakowa pod przewodnictwem po
słów i senatorów w sprawie uzyskania 
dla banków pomocy rządowej. Podejmo
wanie w Krakowie przez ludność ukła
dów uniemożliwia bankom dostarczania 
przemysłowi środków pieniężnych, dzię
k i czemu powstaje redukcja pracy w 
przedsiębiorstwach, a co za tern idzie 
wzrasta bezrobocie. 

P. premjer oświadczył delegaq1, że 
sprawą tą zajmie się ostatnio zorganizo
wany pod przewodnictwem p. Karśnic-
kiego komi tet k redy towy. Komitet ten 
udzielać będzie pomocy ty lko tym ban
kom, k tóre nie prowadzą operacji speku 

lacyjnycb. Kredyt udzielany będzie na z& 
bezpteczenlo wk ładów l t ym jednak wa 
runkiem, że rady nadzorcze banków ko
rzystających z k redy tów zgodzą się na 
wprowadzenie komisarzy ministerstwa 
skarbu, 

25 miljonów w bilonie 
n a c e l e p o m o c y k r e d y t o w e j 

d l a b a n k ó w . 
Warsz. kor. „ I I . Repub l ik i " telefonuje 
Jak się dowiadujemy, nowoutworzo 

ny komitet k r e d y t o w y p rzy banku go
spodarstwa kra jowego o t rzyma do swej 
dyspozycj i 25 mi l jonów z ło tych w b i 
lonie. 

Jak wiadomo komitet ten ma przyjść 
z pomocą bankom p r y w a t n y m . 

„Numerus clausus" 
na uniwersytetach warszawskim i lwowskim. 

Warsz. kor. „II . Republiki" telefonuje 
Wczoraj interweniował u ministra 

ośiawty Grabskiego poseł Rozmaryn w 
sprawie zatwierdzenia przez minister
stwo W . R. i O. P. uchwal senatów 
uniwersytetów warszawskiego 1 lwow
skiego ( w sprawie „numerus clausus" 
dla żydów. 

W związku z tem na uniwersytet 
l w o w s k i na 600 wo lnych miejsc przyję
to 80 żydów i ukra i i iców, gdyż pola 

osób (norma zaś dla źydćw wynosi 40 
proc) . 

Na wydział medyczny wspomniane
go uniwersytetu na 120 miejsc przj rję-
to 12 żydów. 

W Warszawie na medycynę przyję 
to 9 proc. żydów, a na politechniko 11 
proc. 

Minister Grabski w odpowiedzi przy 
rzekł interweniować w tej sprawie, 
gdyż uważa powyższe fakty za niezgod 

k ó w - ka to l ików zapisało się jedynie 200 ne z umową polsko - żydowską* 

W sobotę zakończą się 
obrady Ligi narodów. 

Genewa, 23 września, 
W e d ł u g p rzew idywań , zamknięcie 

obrad zgromadzenia L i g i nastąpi w so
botę wieczorem. 

Robert Ceci! w y r a z i ł życzenie w spra 
w ie otwarc ia dyskusj i na rezolucją, 
przedstawioną przez Ouinones de L e 
ona. Przedstawiciel angielski zamierza 
w dluższem ekspose wy jaśn ić pol i tykę 
wle lkobrytańską w stosunku do L i g i na 
rodów w sprawie rozbrojenia. 

Delegacja turecka opóźniła o 24 go. 
dzin swój wy jazd do Angory , podobno 
na życzenie delegacji w ie lkobry tańsk ie j . 
k tóra pragnie poruszyć sprawę ankletv 
w okolicach Mossulu. 

Polska przystąpiła do kon 
wencji 

o o b o w i ą z k o w y m a r b i t r a ż u 
h a n d l o w y m . 

Genewa, 23 września 
Minis ter M o r a w s k i podpisał w se

kretar iacie L ig i protokuł , dotyczący ar
b i t rażu handlowego, przy ję ty przez 
czwar te zgromadzenie L ig i I wy łożony 
w formie konwencj i państwom do pod
pisu. 

Podpisanie nastąpiło z zastrzeżeniem 
że zobowiązanie Polsk i odnosi się jedy 
nie do umowy handlowej. Przystąpienie 
d porotokułu, k tóre wymagać będzie ra 
ty f ikacj i , stało się moż l iwe obecnie pc 
uchwaleniu polskiej z dnia 10 l ipca r. b 
ustawy, uznającej znaczenie klauzuli 
kompromisarskiej w procedurze cywi l 
nej zaboru rosyjskiego. 
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terze obronne przeciw 
Rumunji oraz państw środkowo-europejskkh 

Rosji 
AngSj nie chce gwarantować 

rumuńsko - sowieckiej. 
ranicy 

Wiedeń, 23 września 
Dzisiejsze pisma donoszą z Genewy. 

li rumuński minister spraw zagranicz
nych Duca,, oraz pierwszy delegat poseł 
rumuński w Londynie prowadzili ostat
nio bardzo ożywioną działalność za ku
lisami Ligi narodów. 

Minister Duca odbył szereg konieren 
cji z delegacją francuską, a przed samym 
odjazdem był przyjęty przez Chamber
laina, 

Minister Duca przedstawił mu ciężkie 
położenie Rumunji, w s k a z a ł na rozwija
jącą się propagandę antyrumuóską w Ro 
sji i poruszył kwestję bezpieczeństwa tej 
granicy. 

Chamberlain odpowiedział, iż Anglja 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „ I I . R e p u b l i k i ) " . 

w żaden sposób nie może gwarantować 
granicy rumuńskiej z sowietami i udzieli ł 
pozatem rody rtur.iisblricmu r.ńnistrowi 
spraw zagranicznych, aby rozpoczął per
traktacje z mocarstwami śrcdlfowo-cu-
ropejskiemi w sprawie utworzenia przy
mierza obronnego przeciw Hosji. 

W myśl tych wskazówek angielskie
go ministra spraw zagranicznych, min i 
ster Duca rozpoczął pertraktacje z pań
stwami wchodzącemi w skład na le j en-
tenty oraz z Austr ją i Węgrami. 

Co się tyczy Austr j i nie może ona U-
dzielić Rurnunji poparcia nałury wojsko
we j , ponie-,yaż jest rozbrojone. M E ona 
ty l ko udzielić P.umunij poparcia moral
nego. W , S. 

Japonja nie chce podpisać 
u k ł a d u o B e s s a r a b i. 

Bukareszt , 23 września. 
W dniu wczora jszym ambasador ja

poński o t rzymał polecenie od swego rzq 
du, aby nie podpisał układu o Besarabji 
wcześniej póki tego nie uczyni rzad w ł o 
sk i . Przedstawic ie l Japonji z jawi ł się na 
tychmlast u ministra spraw zagranicz
nych p. Duca, k tó remu zakomunikował 
polecenie ot rzymane od swego rządu 
przyczem dodał, że rzad Japonji musi 
się l iczyć z opinja obywate l i swego k ra 
ju , k t ó r zy domagają się niemieszanla się 
Japonji do spraw europejskich 

Anglja wydala komunistów 
W ł a d z e w e j s k o w e t w o r z ą b i u r o 
p r o p a g a n d y a n t y k o m u n i s t y c z n e j . 

Agencja W.chodnia 
Londyn, 2 3wrześnla. 

W „Fore ign Of f ice" postanowiono w y 
dalić z granic Angl j i 50 obywate l i f ran
cuskich i sowieckich za agitację komu
nistyczną. Oczekiwane są dalsze w y 
dalenia. 

Pol icja o t rzymała d y r e k t y w y naka
zujące wyda lać poza granice irnperjum 
bry ty jsk iego wszys tk ich podejrzanych 
o propagandę komunistyczną. Władze 
wo jskowe poczyn i ły już również szereg 
zabiegów, mających na celu usunięcie 
propagandy komunistycznej z pośród 
szeregów wojska. W obozie w Arber-
Shor u tworzone zostało specjalne biuro 
k tórego zadaniem jest opracowanie od 
powiedniej akcj i przeciwagi tacyjnej . 

Zgon n a c z e l n e g o d y r e k t o r a 
k o p a l n i „ S a t u r n " ś . p . i n ż . 

S i w c z y ń s k i e g o . 
W Sosnowcu zmarł po operacj i na 

ślepą kiszkę inż, Sinczyóski, naczelny 
dyrek tor kopaln i „Saturn" , Zmar ły c ie 
szył się opinja pierwszorzędnego fachów 
ca i W kopalni „Sa tu rn " by ł mężem zau
fania prezesa związku przemysłu w łó 
kienniczego w państwie Polskiem, dr. A l 
freda Biedermana. 

Ś. p. inż, Sinczyóski by ł szwagrem je-
neralnego dyrektora „Lewjatana" , po
sła Wierzbickiego, ; 
— M M a , 7 . 

Antypolskie manifestacje 
w Gdańsku. 

B e z c z e l n y n a p a d r o z w y d r z o n y c h n a c j o n a l i s t ó w n a d z i e ń -
n i k a r z y p o l s k i c h . 

Gdanńsk, 23 września 
Dziś po południu na r y n k u D ług im 

odbyło się publiczne zgromadzenie ce
lem zaprotestowania p rzec iwko decyzj i 
rady L i g i narodów w sprawie poczty 
polskiej w Gdańsku. 

Wyg łoszono cz tery przemówienia, 
pełne napaści pod adresem L ig i naro
dów i Polsk i , poczem uchwalono rezo
lucję, podkreślając, że w y r o k L i g i naro
dów poderwa ł wś ród ludności Gdańska 
zaufanie do L i g i narodów, że orzecze

nie komisj i rzeczoznawców nie by ło 
wcale umotywowane . 

Rezolucja domaga się, aby po prze
w idz ianym w decyzj i genewskiej t r z y 
miesięcznym terminie sprawa poczty zo 
s t^ ła ponownie uregulowana na zasa

dzie p rawa i sprawiedl iwości . 
Po uchwaleniu rezolucji i odśpiewa 

niu pieśni „Deutschland, Deutschland 
ueber Al les", t ł umy podniecone przemó 
wieniami oraz k i lkudniową agitacją pism 
niemieckich, ruszy ły z o k r z y k a m i : 
„Precz z Polską" , „P recz z L igą naro
dów" , przypuszczając szturm do poroz
wieszanych w różnych punktach miasta 
polskich skrzynek pocztowych. Napaść! 
tc t r w a ł y do późnego wieczora I zosta
ł y udaremnione przez enegriczne wys tą 
pienie pol icj i . 

W czasie jednej z napaści na skrzyń 
kę t łum napadł na dwuch polskich 
dziennikarzy, k tó rych policja w y d a r ł a 
z rąk rozwydrzonego t łumu i .uprowa 
dzi ła w inne. bezpieczniejsze miejsce. 

Pieniądz pomocniczy. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 

naczelnej „ Lew ia tana " w sprawie za
opiniowania projektu barona Bataglj i e-
misji pomocniczego pieniądza, opartego 
na walorach hipotecznych. 

Zebrani po zaznajomieniu się z P°* 
w y ż s z y m projektem w y b r a l i specjalna 
komisję, k tóra zajmie się bliższem zba
daniem tej sprawy. 

V 
Zgodnie z projektem, nowy pieiuadi 

nosić będzie miano złotego h ipo tecm e ' 
go i oprocentowany w stosunku 6 pr°" 
cent przy spłacie kapitału w ciągu 2 3 

lat. 
Jak wiadomo wprowadzenia tego P*° 

jektu w życie domagają się stronnictw* 
chłopskie na czele z Piastem, p r z e c i w -
zaś mu jest p. prtemjer Grabski. 

Od decyzji sfer gospodarczych t^z' 
żne będą dalsze losy projektu. 

Jeś l i u s ł y s z y s z g ł u c h y d ź w i ę k 

wiedz, że moneta jest fał' 
szywa! 

Z Poznania donoszą n a m : 
W Poznaniu p rzy t rzymano w kilK° 

wypadkach fa lsyf ikaty monet sreb'' 
nych jedno i dwuz ło towych . 

Falsyf ikaty podrobione są wcale u " 
da tnie jednakże posiadają wyg ląd tł u* 
sty i wykonane są z miękiego metale 
k t ó r y p rzy uderzeniu oddaje głuchy 
dźwięk. 

- :o: 

Reorganizacja gabinetu Painlevego 
M a l u y m a z o s t a ć m i n i s t r e m s p r a w w e w n ę t r z n y c h . 

h 
I 
I 
I 
I L 
KŁ . 

P o k o i 
z o d d z i e l n y m w e j ś c i e m 
ładnie umeblowany, z elektryczno
ścią i wygodami, dla inteligentnego 

, pana 

z a r a z , d o w y n a j ę c i a . 
Oferty sub, „Śródmieście' do adm. 

I 
I 
4 

Paryż, 23 września. 
Dwugodz inny strejk protestacyjny u 

rzędników telegrafu i telefonu w spra
w ie zarobków poruszył ż y w o opnję pu
bliczną wskazując na niepokojący stan u 
m y s ł ó w w sferach urzędniczych. 

Z powodu st re jku tego, będącego j aw 
n y m czynem gwa ł t u przeciw zwierzch 
ności, prasa oskarża prawie jednomyśl
nie rząd o brak energj i . 

Krążą pogłoski , że rząd ulegnie re
organizacj i . Schrameck ma ustąpić ze 
stanowiska ministra spraw wewnę t r z 
nych dla objęcia tek i sprawiedl iwości , 

tekę zaś spraw wewnę t rznych ma ob 
jąć M a l v y , mianowany świeżo preze
sem komisj i f inansowej w izbie posłów. 

Wszys tko to jednak zależy od w i ę 
kszości, jaka uzyska rząd po zebraniu 
się izby posłów. 

W październiku zbierze się w Nizzy 
kongres part j i radykalnej , k t ó r y roz
strzygnie zapewne o losie gabinetu o-
becnego. 

Dodajmy, że i na zebraniu dorocznem 
wie lk ie j loży wo lnomularzy francuskich 
omawiano sytuację pol i tyczną w e Fran 
cj i . — 

- -:o: 
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I i i Bruzdo 
w z n o w i ł a l e k c j e 

gry fortepianowej. 
G D A Ń S K A 4 3 . 
od 10—12 I od 3—6 

StanowisKo Cziczerina zachwiane. 
T a k t w i e r d z i „ D a i l y T e l e g r a p h " . 

Londyn 23 września. 
Korespondent dyp lomatyczny „ D a i l j 

Te legraph" donosi, że stanowisko Cz i 
czerina w Moskwie jest mocno zachwia 
ne i że w tamtejszych kołach dyploma
tycznych krążą opinję, iż stanowisko ko 
misarza spraw zagranicznych obejmie 
prawdopodobnie Karachan. 

Powodem niełaski, w jaką popadł Czi 
czerin, jest podobno fakt, że nie umiał 
on tak ułożyć po l i t yk i sowieckiej w sto 

tunku do Niemiec, aby je powst rzymać 
od wejścia w porozumienie z al jantami. 

Nowa pol i tyka Karachana miałaby, 
jak przewidują, iść po kursie tego rodzą 
ju, że albo spowodowałaby ona rozb i 
cie przez Niemcy rady l ig i , albo wc ią
gnięcie sowietów do rady przy współ 
udziale czynnym Niemiec. 

Niezwykła okazja nabycia korzystnie 
2 l u k s u s o w y c h s a m o c h o d ó w 

Fiasko akcji wojsk nisz* 
pańskich w Marokko. 

W o l s k a A b d - e l - K r m a z m u s i ł y i e 

d o o d w r o t u . 
Londyn, 23 wrześni; 

Korespondent madryck i „Da i l y Nc^ v S 

donosi, że akcja wojsk hiszpańskich. x ° l 

poczęta od zatoki Cebadilla, a mająca n a 

celu odepchnięcie zupełne kaby lów ° u 

morza, skończyła się zupełnem Maskie"^ 
Oddzia ły hiszpańskie zmuszone zo* 

s ta ły do odwro tu , tracąc wszystk ie zy* 
skane chw i lowo pozycje i ufortyf ikow' 3 ' . 
l y się na dawnych pozycjach, które 
m o w a ł y przed ofenzywą. \f 

„Da i l y News" podaje, że Abd -e l -K r ^ 
przygotowuje deklarację, o ś w i a d c z a j ^ 
gotowość przystąpienia do rokowań-

Nacjonaliści niemieccy 
z a n i e c h a l i o p o z y c j i p r z e c i w k o 

p a k t o w i . 
Berlin, 23 wrześni 3 . 

Dzisiaj odby ły się narady nac jo" 3 " ' , 
stycznej f rakcj i parlamentarnej. 

Po południu zebrała się rada m i i l i s . ' 
rów, k tóra ju t ro ma powziąć decy"^ 
na posiedzeniu pod przewodnictw' 6 1 1 

I l indenbttrga. 
Pisma donoszą, że opozycja nac i 0 1 ^ 

l is tów przec iwko pak tow i została za" 1 

chana. 

Anglja zakupiła 
p ó ł m i l j o n a t o n p s z e n i c y w 

Londyn, 22 wrze 
„Associated Press" donosi, źc 

gielsko - rosyjskie towarzys two ^ 
por towe pszenicy w Manchesterze 
mów i ł o w Rosji pół miljona ton P s z e n ' ź 

cy i jęczmienia. Pierwsze ładunki sa J l 

w drodze. 

Badania archeologiczne 
i 5 0 0 0 m e t r ó w p o d w o d a . 

Paryż, 21 w « f ś n l % e 
Dzienniki donoszą z Neapolu. 

przybyła tam misja podmorska Ha1": ^ 0 

roi" na, która zamierza na głębokości 
5000 metrów prowadzić badani 3

 tej 
miast starożytnych, pochłoniętych P r 

morze. 

„PIERCE-ARROW" 
( t o r p e d o I l i m u z y n a ) . 

SALON SAMOCHODOWY 

Michał BogusławsW 
2 2 4 PIOTRKOWSKA 150 - TELEFON a 
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P. Grabski nie ma dziś przyjaciół. Ża-
e stronnictwo nie bierze zań odpowie

dzialności, żaden człowiek nie przyznaje 
całkowicie do tego, że jest zadowolo 

°y z jego rządów. Ci, dla k tórych od 
^\vu lat pan premjer był uosobieniem 
Wszystkich mądrości i cnót polaka i mą 

stanu, stają dziś przeciw niemu z o-
*wa.rtą przyłbicą, albo conajwyżej klepią 
8° protekcyjnie po ramieniu 

— Nie udały ci się, mój kochany, two 
* piękne plany. Właśc iwie powinieneś 
i e ^ r a ć manatki i czymprędzej opuścić 
^ e r rządów. A le właśnie nie mamy niko 
8° pod ręką, k tóryby cię chwi lowo za 
" łp i ł i dlatego możesz jeszcze zostać na 
kugi kwarta ł ! . . 

Sytuacja nie jest godna zazdrości, 
znajduje się w tarapatach nielada. 

• Grabski, prócz innych w ła ic iwośc i 
4 1 4 jeszcze ambicję. Nie może sam bez 

u zrezygnować ze stanowiska, bo 
y skompromitował się ostatecznie, 

jjr*Yznając się do przegranej. Jak kania 
; * » Z C Z U oczekuje kogoś, k toby obali ł 
*8o gabinet W i e dobrze, że śmierć po
c z n ą jego gabinetu nie zbawi sy-

cjl. A skoro po nim będzie gorzej, 
2 nim — historja nie zachowa przy-
niej Grabskiego w złośl iwej pamię-

» M i e ulega wątpl iwości , 
. oskiego nonosi odnowi 

iż r ząd p. 
ponosi odpowiedzialność za 

§60 się dzieje: odpowiedzialność kon-
Ucyjną i polityczną. Trzeba jednak 

^Wedzieć otwarcie, że odpowiedział-
1 - spada nie ty lko na r z ą d — ponosi 

^ równej mierze i społeczeństwo. W 
l \v ie demokratycznem rządzą nie 

*o ministrowie, ale również i opinja 
Zaczną. Tymczasem opinja publiczna 
t **a w ciągu trzech lat nieomal spała, 
I ' e *h budziła się niekiedy, to t y l ko w 

celu, aby wygłaszać jekłeś peany 
^ w a l n e na cześć p. Grabskiego. By ł 
^ &ietnal bohaterem narodowym, jakąś 
^ % nietykalnością. Osobę — niedo-
. ° n^łą i omylną, jak każdy cz łowiek— 
łaszono do wyżyn genjusza i łdenty-

%ano nieomal z państwem. 

Kiedy przed trzema laty niespełna, 
c **,Jnym początku sanacyjnej kar jery p. 
tyc kiego rzucaliśmy ostre uwagi k ry -
d) j Z l l e Pod adresem zamiarów pana pre 
^ f * i przewidywal iśmy, i e nowy kurs 

ostatecznym rezultacie dawne bo-
U ^ 1 ! kiedy zalecaliśmy skrajną ostroż
ni, 1 rezerwę w ocenianiu fak tów — 
4! ™*y odosobnieni i prawie ośmiesza
l i ^ W lu tym bieżącego roku poda-
fy&U , e ^ y , u 1 pierwsi informacje z Lon-
^ . Q rozdziale paktu zachodniego i 
\\ °dniego i o zagrożeniu nasze.} pol i ły 
Ir^ Panicznej przez Niemcy i Angl ję, 

głos ten w y w o ł a ł t y l ko echa o-
tym bardziej, że broni l iśmy te-

Î ji Francja nie zabezpieczy nas'przed 
\ ^ " e m i konsekwencjami tego zwrp 

Okazuje się dzisiaj z całą wyrazistoś
cią, że rzecznictwo interesów państwa 
i rządu było nie w obozie fałszywych 
jego przyjaciół, ale właśnie radykalnej 
opozycji. Gdyby glosy opozycji by ły v. 6-
v. czas wzięte pod uwagę, może dziś by
leby bardziej pomyślne. Niestety, tak się 
nie stało, 

I oto teraz przy smutnem i pożałowa 
nia godnem naszem zwycięstwie moral-

nem, gdy kona lew popularności rządu p. 
Grabskiego, przychodzi byle osioł, k tóry 
jeszcze pół roku temu korzył się w pro
chu ziemi przed mocarzem i kopie go 
cuchnącym kopytem... 

P. Grabski nic ma dziś przyjaciół, I 
tylko opozycja, ta opozycja, która zwal 
czała nie państwo, nie rząd i nie jego 
sau^go, ale wyłącznie nieprzygotowane 
i nie obmyślone nr.leżycie akty po l i tyk i 

państwowej ma prawo spokojnie dziś po 
wiedzieć: 

— Nie tyś t y l ko winien, premjerzt , 
ale i ciemne, nieuświadomione nasze spo 
leczeństwo, bez karności, bez idei, idące 
ślepo na pasku party jn ic lwa, gotowe w 
każdej chwili wynosić ulubieńców swych 
na wyżyny nietykalności, aby strącać ich 
później w przepaść.... 

Czesław OJtaszewsKi . 

W i d m © r e w o l u c j i w A n g i j i . 
Uchwały kongresu trade-unionów przesiąknięte są dachem 

skrajnego radykalizmu. 

l*Ą kJMy w czerwcu, gdy n ikomu nie 
Vj<j S u * Jeszcze o spadku złotego, przc-
Ullj 1'śmy fakt ten i poważnie doma-
SWb ^ ^ ^ l a n y kursu w polityce 
\ i j 0 v v o l walutowej i handlowej, na-

^°nf iskata i zamknięcie „Repu-

P r z e * r idywąnia nasze, oparte na 
^ I J M e ' analizie życia, dyktowane 

. 1 dobra Rzeczypospolitej, spra-
» sprawdzają, niestety, z raa-

' C 2 n ą dokładnością, 
0d>-

" \ v

 1 6 Podziali się przyjaciele 
y P- Grabskiego? 

Londyn, wrzesień 1925 r 
Zjazdy part j i i organizacji robotni

czych mają coraz większe znaczenie 
dla po l i tyk i europejskiej. 

Ty l ko co zakończony zjazd trade-
unionów w Scarborough budził słusznie 
ogromne zainteresowanie n iety lko w 
Wie lk ie j B ry tan j i , ale i na ca łym kon
tynencie. 

B y ł to s iódmy zjazd trade-unione'ów 
Szła na nim zacięta walka pomiędzy 

dwoma kierunkami, wyraźnie rewolucyj 
nym, pełnym sympatii dla komunizmu 
rosyjskiego i trad3'cyjnyni umiarkowa
nym prądem angielskiego ruchu zawodo 
wego. 

Walka ta znalazła w y r a z w przemó 
wieniach i uchwałach. 

Przewodniczący p. Sowels wyraźn ie 
skłaniał się do skrzyd ła radykalnego. 

W swojej w ie lk ie j mowe iiiąusuracy] 
nej oświadczył on m. in., że klasa robot
nicza jest w przededniu okresu ciężkich 
zatargów w przemyśle, które będą za
pewne ostatnim etapem powstania robot 
ników przeciwko Istniejącemu ustrojo
w i i za p rzyk ład dai Rosję, i co dz iw-
nejsze Meksyk , w k tó rych istnieją rze
komo republ ik i robotnicze. 

Prąd radyka lny w trade-unionach, 
jak widać z tej m o w y przewodniczące
go rośnie, ale po angielsku: usiłuje 
wejść sam w normy p rawa i obyczaju. 

A więc kongres miał do czynienia z 
wysiłkami, zmlerzaja.ceml do u tworze
nia sul generls sowietu angielskiego. 

Miałaby nirri" być rada t rade-unio-
ne'ów. Rada ta mia łaby wed ług w n i o 
sków skrajnego skrzydła delegatów na
dać ruchowi zawodowemu charakter 0 -
strej I bezwzględnej w a l k i k lasowej . 

W tendencji tej opierano się na po
ważnej zdobyczy zeszłorocznej t rade-
unione'ów, przeprowadzonej za gabine
tu p. Mac Donald'a, mianowicie, że rada 
trade-unlone'ów ma prawo interwencj i 
w zatargach, dotyczących Interesów po 
szczególnych zw iązków i możo nak ła
dać sk ładki na jedne trade-uriione'y dla 
poparcia innych ; ma prawo t a k ż e . w e 
zwać do s l re jku W jednej branży dla pod 
t rzymania walczących w Innej. 

Wniosek o radzie nie został w p r a w 
dzie uchwalony, ale jednak przekazano 
go do załatwienia. 

Radyka l izm kongresu zaszedł tak da 
leko, że z jawi ł się też wniosek o oddzie
leniu ruchu zawodowego od partji robot 
niczej. 

A b y zrozumieć ten wniosek, trzeba 
sobie uprzytomnić, że w Angi j i ostatnie
go dziesięciolecia: part ja robotnicza (La 
bour par ty) jest mniej radykalna niż 
ruch zawodowy . 

W e Francj i , w Niemczech wręcz 
przec iwnie : partje robotnicze są bar
dziej radykalne od organizacji zawodo
w y c h . 

Radykalne skrzydło, które poniosło 
klęskę w sprawie wzmocnienia I rozsze 
rżenia w ładzy trade-unione'ów, powe
towało ją sobie w sprawie stosunki, do 
part j i . . j 

Jedyny kompromis, k tó ry w tej dzie 
dżinie udało się uzyskać centrum, pole
ga na odroczeniu wykonania uchwały o 
oddzieleniu trąde-unione'ów od Labour 
par ty na jeden rok* 

Tryumfem radykalnego skrzydła zja 
zdu by ła uchwala, zawierająca ostrzeże 
nie pod adresem robotn ików, aby nie 
bral i udziału w organach kontro l i p ro
dukcj i wespół z reprezentacją przemy
s łowców. 

W tejże uchwale, wzorowane j na da 
w n y c h metodach sowieckich powiedzia
no, że trzoha utworzyć robotnicze komi
tety fabryczne, bo okazały się one bro-
n8;i nieodzowną w walce z kapitalista
mi". 

Radyka łowie raz jeden ponieśli na 
zjeździe większą porażkę. Mianowicie, 

zgłosil i oni wniosek o zmniejszeniu l icz 
by zw iązków, dążąc do stworzenia 
większych organizacj i , w k tó rych rewo 
lucyjną mniejszość ła tw ie j zyskałaby 
władzę. Ten wniosek upadł. 

Naogół jednak kongres w Scarbo
rough szedł pod mocno czerwonym 
sztandarem. 

Jak czy tamy tutaj w „Da i l y He-
ra ld 'z ie" i „Manchester Guard ian" , so
w i e t y z entuzjazmem cytują uchwały 
tego zjazdu. 

C. S. 

J O : 

O pakcie gwarancyjnym i p. Cziczerinie 
k i l k a m y ś l j p o a . S t a n i s ł a w a S t r o f t s k i e g o . 

Warszawsk i korespondent po l i ty 
czny „ I I . Repub l ik i " telefonuje: 

Poseł Strońskł, czo łowy publ icy
sta p raw icy , jeśli chodzi o pol i tykę 
zagraniczną, w y r a ż a bardzo pesymisty 
czne zapatrywania na sytuację naszą 
na terenie międzynarodowym. O przy
szłej konferencj i w Lugano w sprawie 
gwarancj i pak towych , wy raża się on 
w następujący sposób: 

— Zachęcające widoki z mgły 
londyńskiej... Zasiąść pod koniec 
biesiady, gdy kości z mięsiwa zo
staną, do pańskiego slotu, i to na 
wet nie z Innymi pospołu, ale tro
chę z boczku... I słuchać, Jnk będą 
gwarzyli o... pokojowem i t rwa
łem ustaleniu granic Niemiec na 
wschodzie. Jakby pokojowo I trwa 
I9 nie ustalił ich już traktat wer
salski. 

Słowa te pos, Strońskiego w całej 
jaskrawości malują rozczarowanie z 
powodu po l i t yk i , k tórą obóz jego z 
godnlejszym lepszej sp rawy zapałem 
broni ł od lat siedmiu. To przykre — 
tak rozczarować się po siedmiu tłus
tych, sytych, zadowolonych latach... 

Nie pocieszają p. Strońskiego i go
tujące się rokowania z Rosją, o k tó
r ych jednak z tak im entuzjazmem, z 
taką bezgraniczną a dz iwną radością 
pisze „Kur je r Poznańsk i " (s ie i ) . P. 
Strońskł m ó w i : 

— Poko jowe stosunki między 
Polską I sowietami są pożądane 
dla nas i dla wszys tk ich . Ale nie
dorzeczne jakieś myś l i , że Polsko 
chce szachować sowietami poro
zumienie państw zachodnich, jak 
to sobie tam wyobrażano, lepiej 
żeby się rozw ia ł y . Na tern się po 
l l t y k i l bezpieczeństwa nie zbu
duje. 

Ale wszys tko tak się układa, te 
Polska w tej chwi l i wyg ląda bar-
dzo odosobniona. 

Polska w tej chwi l i wyg ląda bar
dzo odosobniona... Konkluzja Jest słusz 
na. Trzeba tylko do niej dodać, Iż do 
odosobnienia tego w znakomitej mlc« 
rze przyczyniła się po l i t yka , prowa
dzona, popierana, gwałtowana nawet 
właśnie w myśl wskazówek, udziela-
uyeh przez P- posła Stanisława Stroń
skiego... 

-:o: 

Co potem 
p y t a „ D w u g r o s s ó w k a " — „ g d y , o b a l o n y b ę d z i e r a ą d p. G r a b s k i e g o ? " 

Warszawsk i korespondent pol i tycz
ny „H . Repub l ik i " telefonuje: 

W prasie p raw icowe j daje sle od 
czuć znamienny zwro t w stosunku do 
rządu p. Grabskiego. Podczas gdy przed 
k i lku dniami jeszcze prasa la a takowa
ła z całą siłą gabinet, obecnie nastąpiło 
pewne umiarkowanie. „Eufant te r r ib le" 
tego obozu — „Dwugroszówka" , k tóra 
często w y r y w a się pierwsza w różnych 
sprawach, pisze: 

Dzisiejszy moment naszego życia 
gospodarczego i wewnętrznego, żo 
nic wspomnimy o poważnej sytuacj i 
zewnętrznej wobec rokowań o pakty 
gwarancyjne, jest tego rodzaju, iż 
w y m a g a si lnych no rwów, wie lk iego 
opanowania sie. jasnego patrzenia 
na rzeczywistość i.., n iewyczek iwa-
nia jakichś nagłych, nieprzewidzia-
nvch zmian. 

Warunki tak się skomplikowały. 
IŁ nie wystarcza wcale zmiana rzą

du. Obalić Grabskiego? Tp uczynić 
najłatwiej. Tylko co potem? 

W chwi l i obecnej nie chodzi by* 
najmniej o osoby, ale o rzecz: o prze 
zwyciężenie przesilenia, którego cię
żar wszyscy bardzo do tk l iw ie od
czuwamy. 
Opinja ta jest najlepszym dowodem, 

iż prawicą nie zadecydowała Jeszcze o 
swym froncie podczas pierwszych po
siedzeń październikowych sejmu. Jest 
natomiast rzeczą Jasną, iż związek lu-
dowo-narodowy, skoro sytuacja jego si» 
wyjaśni , może w każdej chwili wywl» 
nać kozła l stosownio do swych Intere
sów, albo poprzfcć rząd. albo też... po
tępić go w czambuł... 



Sir. ł . „ ( L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Spisek czy prowokacja? 
-:o: 

Zamach na u s t a sowieckiego i Wiednia. 
Jewdokim Szczenko zgłosił się do poselstwa i złożył memorjał 

o treści niezwykle rewelacyjnej. 
Tajemniczy osobnik ten został aresztowany. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I R e p u b l i k i " ) . 

Wiedeń, w e wrześn iu . 
Wiedeń ma obecnie swoją sensację, 

swoją cause celibre. 
Wszys tk ie dzienniki zapełniają swe 

szpalty wiadomościami o n iedoszłym 
wmiachu na tutejszego posła sowieck ie
go Jana Bersina, a w ko łach dyp loma
tycznych krążą od szeregu dni najfan
tastyczniejsze pogłoski na temat spisku, 
htfórcgo t ło jest taksamo tajemnicze, jak 
szczegóły towarzyszące odkryc iu tej 

dziwacznej konspiracji. 
Małomówność Bel lp latzu i m g ł a w i 

cowe komun ika ty pol icj i nie p rzyczy
niają się wca le do wyświe t len ia afery. 
Wyśw ie t l en ie zaś jest n iety lko potrzeb
ne dla łaknących emocji dziennikarzy 
lecz także ze wzg lędów po l i t yk i między 
narodowej . 

Niestety jednak są to właśnie wzg lę 
d y na jw iększym szkopułem dla w y ł o 
w ien ia ziarna p r a w d y z p l e w y fantazji 
I domys łów. 

Na podstawie autentycznych pro to-
k u ł ó w i relacj i przedstawia się „sp isek" 
następująco: 

Do gmachu tutejszego poselstwa so
w ieck iego zgłosi ł się w połowie tego 
miesiąca 

osobnik nazwiskiem Delwitz 
i żądał, b y dopuszczono go do posła, 
gdyż ma m u do zakomunikowania na-
'der ważną wiadomość, tyczącą się jego 
osoby. 

Kiedy urzędnicy poselstwa nie 'do
puści l i go do posła, w y j a w i ł on, że 

nazywa się właściwie Jewdokln 
Szczenko, 

f p rzed łoży ł memorjał o zamierzonym 
zamachu na wiedeńskiego posła sowiec 
kiego, w czem on sam odgrywać miał 
rolę najważniejszą i 

żądał, by poselstwo zaopatrzyło go 
VR pieniądze i wysłało do Rosji, 

gdyż obrzyd ło mu już życie na emigracj i 
Urzędnicy poselstwa sowieckiego 

memor ja ł przy ję l i , a po odbiór pieniędzy 
kazal i mu zgłosić się nazajutrz. 

Z memor ja łu Szczenki wyn i ka ło , że 
część an ty rewo lucy jnych rosjan miesz
kających w Bu łgar j i i grupujących się 
około generała Turkułla postanowi ła 
wyjść ze swej dotychczasowej bierności 
i przystąpić do czynu. 

Czynem tym mia ło być systematy
cznie tępienie przedstawicieli bolszewic
kich zagranicą, a pierwszą ofiarą paść 
mLil poseł sowiecki w Wedn iu Bersin 

Grupa czy też organizacja generała 
Turku ł ła (którego identyczność nie jest 
zresztą jeszcze zupełnie sprawdzona), 
ma stać w związku z „Wewnę t rzną Re 
wolucyjną Organizacją Macedońską", 
k ierowaną przez generała Protogezo-
wa, o k tó r ym wiadomo, że jako mace-
dończyk autonomista stoi na żołdzie 
premjera Zankowa i jest autorem w s z y 
stkich zamachów przec iw bolszewizu-
jącym federalistom macedońskim, po
cząwszy od Aleksandrowa, a skończyw 
szy na Panicy, zamordowanym niedaw 
no w Wiedn iu przez Mencię Carnic in. 

Wszystkie te szczegóły były zawar
te w memoriale Delwitza-Szczenkl. 

Kiedy ten zdrajca-spiskowiec zgło
si ł się na drugi dzień po pieniądze nie 
przy ję l i go już w poselstwie urzędnicy 
sowieccy, lecz 

agenci policji wiedeńskiej. 
Poseł bowiem sowiecki Bersin ka 

zał natychmiast sporządzić odpis me
mor ja łu i przesłał to jako dokument u-
rzędowy do austrjackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, z prośbą o wz ię 
cie go w opiekę przed spiskowcami 
kontr rewolucy jnymi ' . 

M in is ters two znowu austrjackie roz
pa t r zywszy się w materjale oddało spra 
w ę prezydentowi policj i Schoberowi , 
k t ó r y zarządzi ł 

natychmiastowe aresztowanie autora 
memorjału, 

zwłaszcza, że memorjał ten by ł w laśc i 
w i e aktem samooskarżenia i przyzna 
niem się do zamiaru zamordowania Ber 
sina, zamiaru nieurzeczywistnionego rze 
komo dlatego, że mocodawcy w Sofji 
zostawi l i go bez środków do życ ia i że 
odezwały się w n im w ostatniej chwi l i 

skrupuły i tęsknota za powrotem do 
Rosji. 

Obecnie policja p rowadz i dalej śledź 
t w o , p rzyczem uwięzi ła k i l ku wspóln i 
ków , wmieszanych w aferę. Równo 
cześnie zaś policja odniosła się do Sofji 
z prośbą o wyjaśnienie ro l i , jaką w spi
sku odegrała rzekomo grupa 

mitycznego generała Turkułła. 
Pytanie t y l ko , czy Sofja pośpieszy 

się z daniem odpowiedzi . 
Przy analizie tych fak tów trzeba 

mieć na oku dw ie ewentualności. 
P r imo, że z powodu znanych stosun

ków , panujących w Bułgar j i 
spisek taki nie należy do niemożliwości 
secundo, że może także w t ym w y p a d -

I k u zachodzić prowokacja sowiecka. 

lo i o i z d g o i 

2e autonomiści macedońscy idą w 
Bułgar j i ręka w rękę zarówno z reakcją 
bułgarską, jak z antyrcwolucy jną emi
gracją rosyjską, jest rzeczą notoryczną. 
Dz iwnem wyda je się ty lko , że p ie rw
szy zamach na posłów sowieckich w y 
konany być miał 
na reprezentanta sowietów w Wiedniu, 
o k t ó r y m dotychczas nic nikt n igdy nie 
słyszał i k tó r y zatem nie jest tak repre
zen ta tywnym, by opłaci ło się właśnie 
przec iwko niemu skierować p ierwszy 
strzał. 

Odyby chodzi ło o życie np. 
Krassina, Rakowskiego lub Joffego 

możnaby jeszcze uw ie rzyć w autentycz 
ność spisku. Ale Bersin jest mafoznaczą-
cym pionkiem w organizacjj komunis ty
cznej i 

nie wart poprostu kuli, 
jaką grupa Turku ł ła kazała go zgładzić. 

Pozostaje zatem druga ewentual 
ność, a mianowic ie sowiecka p rowoka
cja. Jest rzeczą znamienną, że niedo
szły zamach na tutejszego posła so
wieckiego zbiega się czasowo z przygo
towaniami do procesu w sprawie 

zamordowania Panicy przez Mencię 
Carnicin. 

Jak słychać ma proces ten w y d o b y ć 
na świat ło dzienne fak ty kompromi tu 
jące w w y s o k i m stopniu 

machinacje bolszewickie, 
a szczególnie tutejsze poselstwo sowiec 
kie, na którego usługach stał macedoń
ski federalista Panica. 

Temsamem są szanse Menci Carn i 
cin w t y m procesie nienajgorsze. Ażeby 
więc nie dopuścić do tego, by opinja pu
bliczna stanęła po stronie morderczyn i , 
sprowokowało , zdaje się, tutejsze posel
s two sowieckie 

spisek, mający skompromitować auto-
nomistów macedońskich 

na gruncie wiedeńskim. Rząd jednak 
zor jentował się w lot w tych zamysłach 
sowieckich i dlatego przesunął całą spra 
w ę z t o rów pol i tycznych 

na tory wyłącznie policyjne. 
W ten sposób uniknął- on dąsów ze 

st rony poselstwa bułgarskiego, opieku 
jącego się autonomistami (a więc i Men 
cią Carnicin) i nie narazi ł się na zarzut 
stronniczości ze strony sowieckiego po 
sła, opiekuna federal istów. 

Prowokac ja posła Bersina spaliła po 
prostu na panewce. 

Spectator 

Walka z analfabetyzmem 
na modłę meksykańską. 
Liczba analfabetów w Meksyku Jest dość P°* 

ważna. W niektórych prowincjach dosięga P°* 
dobno 80 proc. ogółu ludności. 

Ażeby zmusić obywatela do nauki czytania 
pisania, rząd meksykański przygotował projekt 
prawa, w myśl którego młodzież nie uczesze*8" 
Jąca do szkół będzie odbywała przymusowa »' 
letnią służbę wojskową. 

Rząd meksykański (przed czy porewolucyi11? 
rewolucja w Meksyku zdarza się tak cze*'0' 
jak trzęsienie ziemi), spodziewa się, iż dzle" 
nowemu prawu, zredukuje w krótkim czasl* 
liczbę analfabetów do zera. 

Młodzież w Meksyku odczuwa wldoczo" 
jednakowy wstręt do szkoły 1 do służby wojsk' 
wej. „ 

Rad jo przed stu laty. 
Paryski dziennik „Eclalr" z r. 1825 zarok** 

cza pod tytułem „Ekstrawagancje wynalazł 
notatkę następującą: 

Pewien jegomość wynalazł, podobno. I sk0"' 
itruował apara , przy pomocv którego AIO^ 
przenosić na ćy^tans d/wlękl instnimen-' 
orkiestry. Podobne doświadczenia tym apaf8' 
tem mają się odbyć w sali Opery. Słucha-' 
którjm muzyka wydawałaby się zbyt hala'1' 
wa, mogliby więc przysłuchiwać się lej z Sal"1' 
Germatn!" 

„Ekstrawagancja" z przed stu laty jest W 
sła] zjawiskiem powszednlem, a „aparat" PR*E! 
noszący dźwięki na duży dystans nie budzi 1" 
w nikim Ironii. 

Ospa w Europie. 
Ospa, której wypadków nie obserwowano 

od wieku w zachodniej Europie pojawiła s 

tam nanowo. 
Oto cyfry: w Angljl 7 wypadków ospy ' 

1917 r., 63 — w 1918 r- 311 — w 1911 r« ^ 
w 1920 r- 3 6 6 - 1921 r„ 973 — w 1922 r. 
w 1923 r„ 3395 — w 1924 r.. 3008 — w P ' ^ ' 
szej połowic 1925 r. , j 

Jeszcze gorzej jest w Szwajcarii. W t- ' 
w kantonach niemieckich naliczono 3.90 *• 
padków zachorowań na ospę, wówczas * 
w kantonach romańskich I włoskich nic 
serwowano ani jednego. 

Hygjenlścl I władze gminne przypis"!" jj£ 
Jawienie się tej wygasłej oddawna plagi | u ( ^ , 
kości zaniedbaniu szczepień ochronnych u 
cl, których przymus nie istnieje w AngH'; " f

 g 

paganda antyszczepionkowa, którą pro f f f l

 v 

od paru lat pewne sekty rcjlgijne ma być p 

dobno przyczyną niechętnego lub nawet * 
glego stosunku rozmaitych sfer do szczcP'c 

ospy dzieciom. 

C h i r u r g j a p rzedh is to ryczna . 
wysrZ* W Anglji, w okolicach Santhampton, w*° „, 

bano czaszkę ludzką, której wiek ocenia'* ^ 
tropologowlc na 20*00 lat. Przy bliższero z 

daniu tej czaszki okazało się, że są na olei 
dy zabiegu chirurgicznego zwanego obecnie 
panacją. Operacji tej dokonano widocznie P 
użyciu pierwotnych narzędzi krzemienny**' ^ 

Można podziwiać zdolności chlor z . f 0 . 
kresu kamiennego, niema Jednak czego z a 

śclć pacjentom z przed 20.000 lat. 
Dziurawienie czaszki 1 oplłowywaiilo , 

bez narkozy 1 anestezji, musiało być , , l c 

miłe. 

H E R M A N L I N D T . 

Podarunek urodzi
nowy. 

Ody m łody cz łowiek b y w a dwa, t r zy 
razy proszony na obiad do młodej pa
ry , gdy prócz tego tyleż razy idzie z n i 
mi do ' teatru lub opery, nie pytając ile 
loża kosztuje, gdy poza tem jest trosz
kę zadurzony w pięknej blondynce, na
leży koniecznie brać pod uwagę pewne 
okazje, aby podkreślić swą wdzięcz
ność. 

M łody baron Br ingbal t znalazł taką 
okazję w urodzinach przychy ln ie dla 
niego usposobionej pani Eleonory Do-
n iqu i r t . 

Ale myś l o podarunku sprawiała mu 
przez pewien czas ból. Przypomnia ł so
bie zc swoich lat dziecięcych, jak jego 
matka, stara baronowa Br ingbal t , k tó
ra pochodziła z wykw in tnego domu ksią 
żąt Sobenstcin pouczała go raz, jak im 
podarunek być „ n i c " powin ien. 

Nie powinien być natrętny, ani ba

nalny, ani n iedyskretny, ani też zbyte
czny. 

Bajeczne te zasady, zwłaszcza w 
czasach, gdy określenie podarków taką 
rolę odgrywa ło . 

Ale dla Hansa Egona podarunek na
stręczał inne trudności. 

M ia ł on być, miał być nie za drogi . 
Książęce pochodzenie matk i nie zdo 

łało go uchronić przed przykremi wa r 
runkami. 

Podczas gdy siebie potraf i ł zabez
pieczyć, podarunek stanowi ł poważne 
obciążenie jego budżetu. B y ł przeto u-
szczęśl iwiony, gdy wreszcie znalazł 
coś, co nie nadwyręża ło jego środków 
pieniężnych i pozostawało w zgodzie 
z zasadami starej damy. 

Hans Egon miał Szczęście. 
B y pokryć niecierpiące zw łok i d łu 

gi sprzedał u antykwar jusza tabakierkę 
lobensteinowskiego pochodzenia. 

Odk ry ł tam miedzioryt pochodzący 
prawdopodobnie z 17 lub 18 w ieku , któ 
r y jako całość przedstawiał się bardzo 
okazale, mimo, że rama nie odpowiada
ła całkowic ie s ty low i . 

— Jednakże dzieło sztuki — myślał 
Hans Egon. > 

W każdym razie ani banalne, ani 
wyzywa jące i t. d. 

Przeciwnie, gustowne, skromne i 
niedające jak inne rokokowe miedziory

t y powodu do erotycznych wycieczek. 
A cena? Śmiesznie niska. Ten czło

w iek zażądał 10 marek i zadowolni ł się 
wreszcie 7.50. 

An tyk i są jednak jeszcze bajecznie 
tanie, myśla ł Hans Egon i uprzytomni ł 
sobie cenę swojej ostatniej sportowej 
kamizelk i i swoich lak ierków, z k tó rych 
w dodatku nic się utargować nie dało. 

T y m miedziorytem może w y w o ł a ć 
u Doruqu i r tów olśniewające wrażenie. 

Jest p rzy tem cenniejszy o wiele od 
k rysz ta łowe j w a z y lub arrangemout 
z pralinek.. 

Jest to przecież coś war te , gdy się 
pochodzi z w y t w o r n e g o domu. 

** 
Sztych by ł ż y w o podziwiany. 
Pani Eleonora uścisnęła więce j niż 

raz jeden rękę Hansowi Egonowi , z o-
w y m jak mu się zdawało uściskiem pal 
ców, k tó ry mów i ł więcej niż spojrzenie 
jej c iemnych oczu pod blond włosami . 

Ale by ła prawie zmartwiona, że 
Hans Egon naraził się na takie koszta. 

On zaś upewniał ją k i lkakrotn ie z u-
śmiechniętą miną, że wyda tek nic by ł 
„ t ak w i e l k i " i sam się sobie dz iw i ł , gdy 
oznajmił odważnie, że stosunkowo do 
rodzaju roboty cena była względnie n i 
ska. 

Po świątecznym obiedzie tego w e 
sołego dnia z jawi ł się tajny radca Schol 

he, niegdyś ordynator sztuki na 
ł y m uniwersytecie obznajmiony z

 d 0 

nami dzieł sztuki na r ynku i sk'?nIwjyn1 

wy ładowan ia swej w iedzy nad kaz 
przedstawionym mu objektem. . 

Podbiegł do sztychu, k tó ry gfi 
ruquist umieściła na kominku, Zedzi£ 

mieć zawsze przed oczyma, gdy . ^ 
s iadywała na swem ulubioneni ' ^ ^ l e P 
jak rzekła do Hansa Egona, P ° l 

dz iwszy swe s łowa spojrzeniem- |je 
Ona\ on Doruquist i profesor s t a r y 

otaczali trofea urodzinowe, które ^ r 8 1 
ta jny radca oglądał przez lupe. z 

się nigdy nie rozstawał . „ i a d a J a t 

Po chwi l i rzekł radca p r z y ? 1 3 

się sz t ychow i : Hkry c i e ' 
Mo i państwo... Szczególne ° a A r 0 n > e 

coś • osobliwego. Winszuję. <jU' 
Br ingbal t . W idz i pan tu u dołu..- » Q:, 
że l i tery B. G. Zupełnie wyrazn" * t r *e 
to znaczy Bartolomeo Godozzi. 0_„. 
nicc słynnego Jacopo di M e l i a ' 1

t „ i -
oryginalna postać wśród nueazi" p f y 
ków późnego baroku... z SL]^T \AI<I^ 
wem francuskich wzorów. . . W . . \v3 r ' 
razie rzecz muzealna o wysoKi 
tości. . . / s ic F, 

Miał właśnie zamiar zaglCD'!; 0 ^ 8 » 
długi w y k ł a d , w k t ó r y m d o m m ^ j a , 
s ł owa : ten właśnie sztych. t a . s t jU* 
ten kierunek.... lecz taż RATA»U \&Ł 

nowszej daty, należałoby ja " s u r w 

to nic pi lnego. 



TEATR tXUlx*A* 

TEATR MIEJSKI, 

. ^eair Miejski dale dziś po ras l l - ty i ostatni 
wecjorowem przedstawienia feerycznie wy 
W|°ną komedie Szekspira ..Sen nocy letniej". 

•, °°Piątek o godz. 8.15, koniec parę minut 
{ '1 Jedenastą. 

u ^ u tro, w piątek, oraz w sobotę wieczorem 
^ 'awiona świeżo znakomita komedia spotecz 
'tbt . C ' a n a 2 e r o m s k , e 8 ° »Uciekla mi przepió-
H T ^ a ^ w ' s a Gzylewska. Jadwiga Żmijcw 

Tymańskim, Woskowskinj. Kochanowi-
* r o l a c h głównych. 

i j {

 w sobotę o godz. 3 i pól po południu pierw 
ią * mezonie przedstawienie dla młodzieży 
»̂«v P o c c l , a c ' 1 najniższych (od 40 groszy). 

* b«<lzle „Sen nocy letniej". 
\ Pubach pod kierunkiem reżysera Wlady 
HM,' Myszkowskiego wyborna rpzgto,<na ko« 
(o|,' d e Plersa I Crolsseta „Nowi panowie". W 
\K n a c z e ' » y c h pp. Stefania Jarkowska, Kon 
w ' Tatarkiewicz, Jerzy Woskowskl. w dal 
V J 0 , a c n PP- Łapińska. Szubert. Blcllcz, De 

, 0 ' k e i Mrozińskl. Premjera w pofowlo 
o tygodnia. 

TEATR POPULARNY. 

jj" Pr,efd-P0 P ° ' o w y i-. °d "W do 50 

czwartek, dn. 24 -go b. m. o godz. 
I^C.J^alnic koniec o godz. 10.30 po cenach 
D g ł e l i 
W y s t a w i e n i a milej kontuszowei komedji A. 
% M e * ° ..Grochowy wieniec", który w petni 
• JutT n , a schodzi z repertuaru. 
' ' 'W, Pfrnjcra ciekawej sztuki J. K. Gala
r y . V autora „Czartowskiej lawy" „Wspólne 
Slt' r"«*ć dramatu osnuta na tle stosunków 
t Re»„ W s i ą a dworem. 
S o S S i ? r u i e M. Bielecki. Udział biorą: pp. 

t?4WNI Dunajewska, Brandtówna, Ska-
''ItcWi t i e ' lńska, Rostanska oraz panowie: 

Bolkowski, Górecki, Gałecki, Morano-
N r » ^ ł C h a , s W . Pilarski, Urbański. Zawlejskl. 
S ń a ^yk- art. mai. B. Witkowski. Kasa 
"lecj* codziennie od godz. 12—3 i od 5—10 

" w Smacbu teartu ul. Ogrodowa 18. 

Wódka i gniew są kiepskimi doradcami. 
:Oi-

t\ 
AlJQUR 

W 

A C J A SEZONU KONCERTOWEGO 
193S—26. 

%i. ^ w * r t e k dn. 1 października o godz. 8.30 
N s ' *on u

S t F i l h a r m o n l l odbędzie się inaugura 
S J v \ " C { r t o W E o 1925-26 a mianowicie 

0

 k 0 n c e r t r cyklu mistrzowskich kop-
« u«ha r * a n ' Z 0 W a n y c h przez dyrekcję Alfreda 
„ V t h k t ° r y m wystąpi leden z najsłynnlej 
S n c k T f 1 0 * spółczesnych. 
> .̂nakn , t U 0 Z P a w c t Kochański. Występy 

a '! • B ° s k r z y P k a budzą podziw i en-

'1-«»le a 

(enomcnalny 

it Hsz v , n i e m a l P r a s a zalicza go do rzędu 
* '^cc i m , s t r z o w sry skrzypcowej, pozo-

r , W . _ n a s t u chaczach głębokie i niezatarte 
"ystyczne. 

^ ! E J S K A G A L E * J A SZTUKI . 

i I 6 5 ' 8 " 1 " ~ p o d t a n a * w a 

I > kornnl a ' ° £ r o d n i k l Wojciech Salwa wy 
J? s«»k| n ? C J i k w i a t o w y c h w miejskiej ga-
SS* klir ZT!* t e | n a d c r « » J ™ J W J wy-

t*ch, ktA , ą s w ą P r z e " ' °w lć Ausl do ™rzy k o c l l a j ą k w i a t y > o d b c d j ! | c s | c 

* k . dnu 
na L A L b n i " 0 K 0 d z , n l c 1 2 w Poł. Zc 

W a łrw»d ; r o ! k o t r w a l o * ć eksponatów, wy-
r l V L * A l i t z a l c d w i ^ P'« 4 dni. Do po-

k l f c ^ n t b M c < ó w d y r e k c , a ~ <ak 
me wysylą specjalnych zaproszeń-

Złamał laskę na głowie p. prezydenta, 
wystawiając sobie świadectwo popędliwego i niekulturalnego 

człowieka. 
Sąd skazał b. urzędnika magistratu, Karola Waleriskiego, na 1 rok domu 

poprawczego. 
Na wszczęty alarm zbiegli się ludzie 

i policja. ,., *»g%ia^SStł 

Poczęto przeszukiwać wszystk ie o-
koliczne b ramy i wreszcie schwytano 
urzędnika Waleńskiego, mieszkającego 
p rzy ul icy Szkolnej 14, pracownika ma 
gistratu, u którego znaleziono pod pa l 
tem połamaną laskę. 

Po zaaresztowaniu skonfrontowano 
go z p. Groszkowsk im, k tó ry poznał w 
nim napastnika. 

Credo urzędnika magis
trackiego. 

1 oto w dniu wczora jszym, jak już 
donosił „Express" sprawa powyższa 
znalazła się na wokandzie sadu okręgo 
wego. 

Sala szczelnie zapełniona publiczno
ścią, rekrutującą się przeważnie ze sfer 
urzędniczych . 

Przewodniczący sędzia K o r w i n — 
Korotk iewicz . 

Opodal na ławie oskarżonych siedzi 
przysto jny b londyn o inteligentnej t w a 

rzy — Karo l Wale i isk i . 
M ó w i nieco st łumionym głosem, cha 

rakteryzując dobitnie m o t y w y , jakie 
sk łon i ły go do zaatakowania pana w i -
ce-prezydenta. 

B y ł o to w okresie masowej redukcj i 

W drugim dniu lipca roku bieżące
go wie lką sensacje w mieście w y w o 
ła ł napad na w ice - prezydenta Grosz-
kowskiego. 

Napadu dokonał urzędnik magistra 
tu niejaki Karo l Walęńsk i , zadając pre
zydentowi straszny cios laską w g łowę 

Hlstorja owego napadu jest nastę
pująca : 

W skwarną noc lipcową... 
W nocy o godzinie 12-ej z dnia 1-go 

na 2-gi l ipca w ice prezydent miasta p. 
W i k t o r Groszkowski powracał do swe 
go domu, mieszczącego się przy u l icy 
Szkolnej nr. 12. 

W chwi l i , gdy p. Groszkowsk i dzwo 
ni ł p rzy bramie na dozorcę, z przec iw
ległego chodnika podszedł doń jakiś o-
sobnik i n ic.nie mówiąc 

uderzył wice - prezydenta łaską w 
g łowę. 

Pan Groszkowski . zalewając się 
k r w i n począł w z y w a ć rozpaczl iwie po
mocy. 

Mimo silnego bólu i chwi lowe j u t ra
t y przytomności p. Groszkowski zdo
łał jednak poznać w o w y m osobniku 
jednego z urzędników magistratu. 

Napastnik szybkim krokiem 
oddali ł się w stronę ul icy Gdańskiej. 

51 procent akcji 
zostało zdeponowanych przez akcjonarjuszy Banku 

dla Handlu i Przemysłu na rzecz wierzycieli. 
ZWarszawy donoszą nam: 

Po długich rokowaniach z komitetem 
w y k o n a w c z y m wierzyc ie l i Banku dla 
handlu i przemysłu zarząd i rada* ban
ku zgodzi ły się na przyjęcie wszystk ich 
wa runków komi te tu . 

Przyjęcie tych wa runków daje peł
nomocnikom wierzyc ie l i władze w y k o 
nawcza nad ochroną interesów w ie rzy 
cieli banku, przez dokooptowanie do 
władz banku 8-iniu przedstawiciel i ko
mitetu, mianowic ie : posła W . Wśl ick ie 
go, adw. Kdmunda Drzewieckiego. Adol 
fa Świecy, Antoniego Mucharskieeo. L . 
Abramowicza. Zvg . Klingera, my. M v -
ślinskicgo i Teodora KacpcrsUieeo. 

Z dotychczasowych \ V F A D 7 hnnku 
•{głosili swoje ustąpienie dalsi * słonko* 
w i e : prof. Okobk i , dyr . Banku j e d n o 

czonego Gordowsk i i inż. Ambroziewlcz 
Główni akcjonariusze banku zobo

wiązal i się zdeponować w banku Gos
podarstwa kra jowego, do dyspozycj i 
w ierzyc ie l i 51 proc. akcji banku, aby 
t ym sposobem zapewnić wierzyc ie lom 
w całej rozciągłości w p ł y w na wszsyt -
kie sprawy hanku. 

Umożl iwia to bezwłoczne przystąpić 
nie dr. sanacji banku. 

Na wczorniszcin zebraniu władz ban 
ku jednomyślnie uchwalono wniosek o 
zrzeczeniu sit; przez cz łonków w ładz 
banku iaki.- l ikolwiek wynagrodzeń za 
swoja prace, iako członków władz ban 
ku. Tvmcz. iso\vv fcomiret w ierzyc ie ' 
bnnkn zwnlnio pa w brh. zebranie o. 
tfólnr wszystkie.li w ierzyc ie l i dl:i zloż< 
nia sprawozdania ze swojej działalności 

urzędników magistrackich, k tóra spo
wodowa ło w ie lk ie wś ród n ich wrzenie. 

Walef iskł by ł urzędnikiem 4-ej kate-
gorj i pobierał stosunkowo przyzwoi tą 
pensję. 

Szefowie snadź zby l i z niego bardzo 
zadowoleni, gdyż przenieśli go z urzę
du mieszkaniowego, gdzie p racował w 
charakterze b iura l is ty na stanowisko 

g łównego kasjera. 
Fakt ten dowodzi ł , że Waleńsk i by ł 

pożytecznym pracownik iem 1 bardzo 
zdolnym, mimo to odpowiednio pokie
rowana redukcja nie oszczędziła go i 
Waleński znalazł się na bruku... 

Jako odszkodowanie zaproponował p. 
Groszkowski zredukowanemu urzędni
k o w i 

t r zy tysiące z łotych, 
k tó rych p. Waleński nie chciał p rzy 

jąć, domagając się cofnięcia dymis j i . 

W głowie chaos, w ręce— 
laska... 

W nocy z dnia 1-go, na 2-gi lipca 
Waleński upił się. 

Wiadoma rzecz — gdy coś cz łowie 
k o w i doskwiera, szuka ukojenia w k ie 
l iszku. 

Waleńsk i zalewał w ięc „ r o b a k a " go 
rzałczyną. ó 

Up i ł się 
Potem wyszedł na ulicę... Z zamia 

rem udania się do domu. 
Nagle — usłyszał dzwonek... Naprze 

c iw przy bramie ktoś dzwonił . . . Jakaś 
męska postać targała niecierpl iwie rącz. 
kę dzwonka... Wa leńsk i odrazu poznał 
w nim swego zwierzchnika.. . 

I nagle przypomnia ło mu się — „ re 
dukcja".... „bez pracy". . . „bez pieniędzy" 
co teraz pocznie?., dokąd pójdzie?.. 

Waleńsk i podniósł kołn ierz palta i 
ścisnął mocno laskę... zakipłała w nim 
złość. ; : 

Przeszedł na drugą stronę chodnika 
i w y m i e r z y ! laska cios prosto w g łowę. 

Świadkowie stwierdzają, że Waleń
ski był . kry tycznego wieczoru komplet
nie pi jany. 

Prokurator MaVceli W i leck i popiera 
oskarżenie w całej rozciągłości. 

Sad po naradzie skazał Walońskie* 
u? rok domu poprawniczego. wyzna 

czając, jako środek zapobiegawczy l<a'i 
clę w wysokości 2,000 z ło tych. fas. 
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Dziś i dni następnych! ICASINO Dziś i dni następnych! 

O C Z E M M A R Z Ą 
KOBIECY ii 

Opowieść o pięknych Kobietach i cudownych perłach 

W roli BelH Howard, najpiękniejsza gwiazda ekranu 

BETTY BLYTHE. 
Początek przedstawień o g. 5-ej. Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

Casino. 

j w. 

Pieniądze magistrackie na partję komunistyczną! 
--:o: 

o b r a z w y t w ó r n i „ F o x - F l l m " w N o 
w y m J o r k u . W r o l i B e l l i H o w a r d -

B e t t y B l y t h e . R e ż y s e r o w a ł 
H e n r y k O t t o . 

Jeżeli rzeczywiście marzenia kobiet 
podobne są do przepychu obrazów z f i l 
mu wystawionego wczoraj na ekranie 
„Casina", w tak im razie nam — mężczy
znom — nie pozostaje nic innego jak ko r 
nie schylić czoła przed potęgą fantazji 
kobiecej. 

Z drugiej strony jednak, skoro wzSąć 
pod uwagę, że f i lm ten zreal izował kon
kurent Griffitiha i Lubicza — Henryk 
Otto—osobnik bez wątpienia p łc i b rzyd 
k i ej — w tak im razie nam właśc iwie na
leży przypisać genjaloość fantazji i nic 
dziwnego, że na sali widoczny by ł t r y 
u mi mężczyzn, a nie kobiet. 

Kob ie ty mogły się poszczycić niezrów 
naną odtwórczynią głównej roK, pięnką 
i powabną Bet ty Blythe. 

Ród me«k> może śmiało pozazdrościć 
k n tej zdobyczy, albowiem Bet ty Blythe 
jest ar tystką nie do zastąpienia. 

Wy twó rn i a „ F o x " posiada *>we ate
lier w Nowym Jorku . T o k i i wystarcza 

Realizatorzy amerykańscy nie potrze 
bują rek lamy. A k t piąty i szósty, w y > 
brażajjący państwo podwodne Neptuna 
mógł powstać ty l ko w Ameryce. 

F i lm „ F o x ' a " jest, że się tak wyrażę 
•— u n i w e r s a ł y . Każdemu sprawia mi łą 
niespodziankę. 

Sportowcom pokazuje efektowne za 
wody p ływack ie , (kobietom '— piękne to 
alety i cudne perły, mężczyznom — bo
ską' Be t ty Blythe, a miłośnikom technik i 
f i lmowe j — zdjęcia w naturalnych kolo
rach. 

Ckies. 

Niesłychany skandal deiraudancKŁ 
Sekwestrator magistratu m. Łodzi oddawał kwoty* 
zebrane od płatników podatkowych, na rzecz fu"' 

duszu komunistów. 
Od dłuższego już czasn w wydz ia le 

poda tkowym magist ratu za jmował sta
nowisko sekwestratora niejakf Bronis
ław Majchrowicz, który sumiennie w y 
wiązywał się ze swych obowiązków I 
władze miejskie miały do niego zupeł
ne zaufanie. 

Ostatnio jednak od k i l ku miesięcy 
Ma jchrow icz nie przynosi ł do wydz ia ł u 
pieniędzy a zapy t ywany o przyczynę 
wy jaśn i ł , że z powodu k r y z y s u przemy 
s ł o w c y i kupcy nie płacą podatków, acz 
ko lw lek groz i im l icytacja. 

W wydz ia le poda tkowym wiedziano 
jednak, że Majchrowicz jest zdolnym 
egzekutorem, a ponieważ inni , mniej do 
świadczeni, pieniądze inkasowal i , prze
słano podatn ikom u k t ó r y c h Ma jchro 
w i c z by ł , jeszcze raz nakazy z zazna
czeniem, że o i le w k ró t k im okresie 
czasu podatku nie zapłacą, l icytacja 
przeprowadzona będzie z całą bezwzglę 
dnośclą. 

Na skutek wys łanych nakazów 
zaczęli zgłaszać się do magistratu po
szczególni podatnicy i przedstawi l i k w i 
t y stwierdzające, że wymierzone Im po 
datk i zapłaci l i egzekutorowi . 

M iędzy innymi zgłosi ła się f i rma 
„B-c ia L a s k o w s c y " fabryka szpulek, i 
oświadczyła, że zwyk le podatki p łaci 
punktualnie bez powtó rnych nakazów i 
na dowód tego przedstawi ła k w i t z o-
płaconych podatków na ręce sekwestra 
tora Majchrowicza na 892 zł . 

K ie rown ik wydz ia łu sekwestracyjne 
go przekazał całą sprawę 3-ej b r yga 
dzie urzędu śledczego, k tó ra wszczęła 
energiczne dochodzenie. 

Już wstępne dochodzenie wykaza ło , 
że Ma jchrowicz zdefraudowat w mag! 
stracie kwo tę 3200 zł.. Wydano nakaz 
aresztowania go. 

Amerykański prze
mysł filmowy 

interesuje się Polską. 
Jak mą dowiadujemy, jedna z najwię

kszych amerykańskich w y t w ó r n i f i lmo
wych „F i rs t Nat iona l " o twiera w War
szawie własne b iuro sprzedaży obrazów 

Wytwórnia „F i rs t Nat iona l " jest o l 
brzymim koncernem kinematograficz
nym, k tóry w samych Stanach Zjedno
czonych posiada 3000 własnych kiuc -
a ł rów, a 1600 kontroluje. 

Zarząd warszawskiej filji stanowią: 
pp. Koerpel (New Jork — Paryż), John
son (New Jork), Fritsche (Berlin) Jul ja n 
Ciesielski [Warszawa]. 

Właściciel aparatu tele
fonicznego 

24-13 
w i n i e n o d p o w i a d a ć z a i d j o t y c z n y 

„ k a w a ł " . 

Karygodne i łobuzerskie w y b r y k i 
smarkaczy, k tó r zy fa łszywie alarmują 
pogotowie ra tunkowe, w dalszym ciągu 
nic ustają. 

Wczora j , z aparatu nr. 24-13 zaalar
mowano stację pogotowia, że nieznany 
osobnik leży bez przytomności na po> 
dwórzu domu nr. 21 p rzy ul. P io t r ków 
skiej. 

Na miejsce udał się niezwłocznie d y 
żurny lekarz. Ku wie lk iemu zdziwieniu 
s twierdz i ł , żc żaden wypadek pod wska 
zanym adresem nic miał miejsca, n ik t 
również z loka torów tego domu nic alar 
mowa ł pogotowia. 

Wskutek głupiego żar tu, lekarz na 
próżno zmarnował czas i nolens volens 
spóźnił się do następnego wypadku , 
gdzie pacjent oczekiwał szybkiej porno 
cy . — Władze zajęły się energicznie 
wyśledzeniem autora głupich żar tów 
k tó ry w razie ujęcia przekazany zosta
nie w ładzom sadowym* 

Majchrowicza w Łodzi nie 
stwierdzono, że korzystając z - ^ 
przebywa on w e ws i Żary p o w i a t 

był" 

i 

w ick iego dokąd też w y d e l e g o w a " ^ * 
w iadowców, k tó r zy Ma jchrow icz 3 

towal i i sprowadzi l i do Łodz i 
Podczas badania Majchrowicz . „ 

znał, że od pó ł to ry roku jest czy ' 1 ^ 
członkiem part j i komunistycznej 1

 s ( r 

rozkazu part j i oddawał część z a ' ^ c * 
wanego podatku majątkowego " a j^r 
komunis tów, k tó rzy pieniędzy W c 

dzo pot rzebowal i . 
Majchrowicza przekazano 

wemu urzędowi policj i p o l i t y c z n o ś ć 
ra wszczęła ze swej s t rony d o c l i o d 0 
w celu stwierdzenia, czy zeznanj a ^ 
chrowicza są p rawdz iwe i w ja ' ( 

sób pieniądze magistratu poszły 
le part j i komunistycznej . 
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B P 
ZOFJA z POZNERóW 

Henrykowa Liiszyc 
p o d ług ich i c iężk ich c ierp eniach z m a r ł a dnia 2 3 wrzes f l < 

1925 r o k u p r z e ż y w s z y lat 56 . a f l -
W y p r o w a d z e n i e z w ł o k z d o m u ż a ł o b y p r z y u l . W ° l c ~ L j e 

skiej 3 7 odbędz ie się w p i ą t e k dnia 2 5 w r z e ś n i a o g o d Z 

11 r a n o o czem z a w i a d a m i a j ą 

Mąż, brat i rodz«»i, 

Estera JentaWeinherŚ 
wdowa po b. p. I z rae lu , obywatelu m. Płocka. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, Andrzeja 46. n a s t ą p i J a V

n i i a 
tek dnia 24 września o godzinie 2-ej po południu, o czem zawiaa* 
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K I N O - T E A T R 

„APOLLO 
K O N S T A N T Y N O W S K A 16 . 

K l r l O - T E A T R 

Po gruntownym remoncie 4 J _ 2 £ 
i kompletnym odnowieniu ZOStajC Ot W a r t y OZlS „APOLLO 99 

K O N S T A N T Y N O W S K A 16. 

Dyrekcja usilnie starać się będzie, ażeby wyświetlać obrazy tylko o wszechświatowej sławie. 

DZIŚ, *vmr PRZEMYTNICY slfZ 
ulubieńcy całego świata 

W rolach głównych: P A T i P A T A C H O N . 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S Z P E I S M A C H E R A . 

Początek w soboty, święta i niedziele o godzinie 3-ej , w dni powszednie o godzinie 5-ej po poł. 

Ceny miejsc popularne. 

UWAGA: D v r e k c i a kino-teatru . A P O L L O " , wyznaczyła premje w dniu otwarcia dla pierwszych 
* — 2 0 0 osób, posiadających bilety, dwa wolne wejścia na następny program. — 

Mm. 
WRZESIEŃ 

Dzls: N. M. P. od wyk n. 
Jutro: t Bł. Ład. 

Wschód słońca o g. 5.10 
Zachód o g. 5.52 
Wsch. księżyca o g. 3.02 
Zachód o g.' 5.30 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

Brud publiczny. 
Jednym z najulubleńszych tematów po-

*8*echnych narzekań sa ubolewania nad zanle 
Baalom naszego miasta I spotykanym na kał-
^" i krokii brudem. 

Wszystko to jest prawda. Ulice naszego 
*"asta są brudne I wiele zarzucić można mą
d r a l o wi I policji, która nlebardzo dba o prze 
s , r*csan!e czystości. Ale przyznać trzeba, ze 
""^zkartcy dają często dowody takiego nlc-
^ulstwa, że nawet przy największych wysll-
° cu tmdnoby utrzymać miejsca publiczne w 

D° r*adku. 
Wystarczy spojrzeć na podłogę w tram-

a ' u . która Jest Istnym zbiornikiem papierów, 
eUopalków, ogryzków 1 Innych śmieci, a prze 

e*szystklcm biletów Jazdy, rzucanych przez 
kierów przy wysiadaniu z wozu. 

chodnikach wala się mnóstwo pestek, 
^ r c l i i Innych odpadków z owoców, na któ-

c « bardzo łatwo pośliznąć się I złamać nogę, 
^ fcz bardzo często się dzieje. Kartki reklamo 

' rozdawane tu I ówdzie na ulicach, rzucają 
I *C c ,iodnie natychmiast po przeczytaniu, albo 

e czytając, na ztemlę. 
0 A "'erzadko zdarza się, te z okien kamienic 
Cl ' n a głowy przechodzących wszelakie śmie 
thl 1 , e ' e t , r u ł J n a woda, wylewana przez nie

mych mieszkańców. 
retL a o z n U m y cywilizowanie miasta nic od na 

K a n - ale od... siebie I 

^Kurator Owiński, 
6 r J f p r z e l a ł w d n i u w c z o r a j 

ta. . s * y * n u r z ę d o w a n i e 
wVjech ał na kilkudniowy 

urlop 
t,y dniu wczora jszym ratlft do tych-
t i ^ o w y kurator okręgu szkolnego lodź 
Jler° dr. Jarosz przekazał urzędowanie 
' • Janow i Owińsk iemu, mianowanemu 
^ r z ą d z e n i e m prezydenta Rzeczypo-
kre ł z d n i a 1 września kuratorem 0-

c Ku szkolnego łódzkiego. 
V,:,.;,°. objęciu urzędowania kurator U -
p ! l s « Powierzy ł zastępstwo kuratora 
^ . /adeuszowi Czapczyńskiemu, naczel-
t wydz ia łu szkoln ictwa średniego 

, k l e c h a ! na k i l kudn iowy ur lop, (p) 

n Do Paryża 
* * l a e d m i ę d z y n a r o d o w e j u n j l 

m i a s t 

zjeżdżają julro p. p. Cy-
narskt i Fichna. 

c Vim d u i u i u t r z e j s z y m pociągiem koal l -
flfcVn w y J e ż d ż a j ą do Paryża na mię-
niio l u , 0 W y z J a z d m i a s t Prezes rady 
<WT r d r * B o l e s l a w Fichna i prezy-

p miasta p. Mar jan Cynarsk i . 
h ^ ' prezesa rady miejskiej zastępować 

' e wiceprezes poseł dr. Rozenblat, 
t l C l l t

p ,r . ezydenta miasta — p. w iceprezy-
'{ jWojewódzki. 

* W I ° N V R O T o b u Przedstawiciel i Łodz i na 
^ W Początkach października; (b) 

Zaczynamy, panowie 1 
~:o:-

Parlament miejshi otwiera swe podwoje 
Miejsca straganiarek zajmą w roku przyszłym 

ojcowie miasta. 
Wywiad z prezesem rady miejskiej dr. Fichną. 

Wobec rozpoczynających sią f u i w 
dniu dzisiejszym obrad rady miejskiej, 
zwróci l iśmy się do prezesa rady dr. Bo
lesława Fichny z prośbą o wtajemnicze
nie nas w najważniejsze sprawy naszego 
parlamentu na najbliższą przyszłość. 

Budżet bez kontroli. 
Za najważniejszą sprawę, uważa p. 

prezes 

budżet samorządu miejskiego na r, 1926 

i wyrazi ł nadzieję, że w roku bieżącym 
już w listopadzie, a najpóźniej w począt
kach grudnia obrady nad budżetem roz
poczną się w komisji budżetowo - skar
bowej rady. 

— Jednak — oświadczył p. prezes 
uchwal ić budżet nie jest .tak trudno jak 
go wykonać, a jeszcze trudniej przepro
wadzić nad nim kontro lę. 

To ostatnie powierzone jest radzie 
miejskiej, ale dekret o samorządzie nie 
mówi o tern 

jak kontro lę tą przeprowadzić? 
Nawet nowy projekt o samorządzie 

pomija tę tak ważną kwestję, wobec cze 
go prawdopodobnie 

pozostawia się to inicjatywie rad miej 
skich. 

Sejm ma taką kontrolę nad rządem, 
lecz do tego powołana jest izba kontro l i 
państwa, która z gotowym już materja-
łem staje przed sejmem. 

Taka też instytucja powinna być i w 
samorządzie, gdyż 

kontrola rady miejskiej jest utrudniona 

i wymaga dużo czasu, czego dowodem 
jest choćby fakt, że dotychczas rada 
miejska skontrolowała działalność camo 
rządu za lata 1920 i 1921, traktując spra
wę tę więcej powierzchownie z powodu 
jej częściowego przedawnłenia, 

Zamiast straganów — bę
dzie rada! 

Co do zamierzeń prezydjum rady 
miejskiej to w myśl narad już odbytych 
postanowiono zwrócić się do magistratu, 
by w budżecie na rok następny przewi
dział pozycję na 

budowę gmachu rady miejskiej. 

Gmach, w k tórym rada miejska obe
cnie obraduje, jest własnością miejską 
przeznaczoną na gimnazjum. 

Jako siedziba rady miejskiej nie od

powiada potrzebie gdyż przedewszyat-
kiem jest on za ciasny, a jeśli wziąć pod 
uwagę, że w myśl nowej ustawy o sa
morządzie w radzie łódzkiej 

zasiadać będzie 100 radnych 

to sala obecna takiej i lości nie pomieści, 
nie mówiąc już o prasie, k tóra słusznie 
narzeka na swój los, aczkolwiek przy o-
becnych warunkach prezydjum pomóc 
jej nie może. 

Według pro jektu, gmach nowej rady 
mieściłby się po obu stronach ulicy Po
morskiej przy Placu Wolności 

gdzie obecnie są stragany 

i byłby połączony korytarzem zbudowa
nym nad ulicą Pomorską na wysokości 
półtorej piętra, 

W roku 1926 wybudowanoby jedno 
skrzydło z salą obrad, a drugie z salami 
komisyjnemi i innemi w roku następnym 
zaś połączenie zostałoby wybudowane 
w roku 1928, przyczem fundusze wyna
lazłby magistrat z pieniędzy przeznaczo
nych na inwestycje. 

Poznaj sam siebie. 
Następną sprawą jest 

kwest ja monografji Łodz i 
o której poza Łodzią albo mało, albo 
się nic nie wie. 

Ogłoszony zostanie konkurs z nagro
dami i monografia ta oddałaby kolosal
ne usługi miastu w kraju i zagranicą. 

Trzecią z kolei ważną sprawą jest 

rozbudowa galerji sztuki 

co prowadzi łoby się drogą zakupu obra
zów i rzeźb, a w pierwszym rzędzie 
dzieł artysty Wodzinowskiego. 

Równie ważną jest sprawa urzeczy
wistnienia projektu 

budowy miasta ogrodu 

w majątku Łagiewniki wielkości 1000 
morgów, według opracowanych już pla
nów. 

W sprawie tej odbędzie się dziś w ła
śnie specjalna konferencja. 

Dobrze załatwiona została sprawa 
reprezentacji Łodzi na międzynarodo

wym zjeździe miast w Paryżu, 
gdyż konwent senjorów postanowił ogra 
niczyć reprezentację do dwóch osób. O-
kazalo się bowiem, że uchwały w tej 
sprawie rozpatrywane były przez mini
sterstwo spraw wewnętrznych wspólnie 
z ministerstwem skarbu i 

wiele miast pozbawiono całkiem praw* 
reprezentacji, 

a innym ograniczono ilość do minimum, 
gdyż z całej Polski wyjedzie 15 osób, a 
więc Łódź uniknęła przykrej interwen
cji ministerstWi które zatwierdzi ły de
legatów Łodzi bez przeszkód. 

Bądźmy wyrozumiali. 
Co do interpelacj i oczekujących radę 

na dzisiejszem posiedzeniu, to są one 
rzeczą naturalną, 

po driesięciotygdniowej przerwie 

aczkolwiek poszczególne zarzuty prasy 
pod adresem władz miejskich są może 
źle sformułowane. 

Tak naprzyklad sprawa loka l i miej
skich o k tórych pisano, że miasto „za
przepaszcza" swój majątek jest źle uję
ta, gdyż może być mowa jedynie o tern, 

czy magistrat dobrze użył ten czy inny 
lokal, 

a nie że zaprzepaścił majątek miejski 
Na wszystkie pytana magistrat oczy

wiście udziel i odpowiedzi, z k tó rych po
szczególne frakcje mogą wyciągnąć od
powiednie wnioski, 

Naogół 
dożo ciekawych spraw 

jest obecnie na „warsztac ie" samorządu 
łódzkiego i wszystkie załatwione zosta
ną najprawdopodobniej w miarę sił i po
siadanych środków. (b) 

• I l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l lUg 

pod KIERUNKIEM 
S T A N I S Ł A W A E N G L E R A S 

B OBIADY od 12 — 5 
z 3 dań po 

po poł 
Zł. 1.76 76 

K f t l A T U T od 7 — 1 0 wlecz. 
a a w J U A ^ / I Ł , z 3 dań po Zł. 2.50 

M E N U W I E C Z O R N E 

Zupa rakowa 
Zupa pnrć 1 selerów 
Barszcz lub bulion z pasztecikiem 

- II — 
Szczupak w galarecie 
Pasztet sos tatarski 
Sałata z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofle frlts 
Cąber barani z fasolką 
Gęś pieczona z jabłkami 
Sznycel cielęcy uarni 

— Ul. — 
Suflet CZEKOLADOWE 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem. 

Ontfl—\ Oanting atrakcjami. 

ma 



Reemigranci 
p o s i a d a j ą c y p o z w o l e n i e p o w r o t u 

d o A m e r y k i 

otrzymują wizę St. Zjedno 
czonych bezpłatnie. 

W związku z nową taryfą na paszpor 
ty zagraniczne, dowiadujemy się, że 
reemigranci Ameryki, posiadający po
zwolenie wjazdu do Stanów Zjednoczo
nych, lub też wizę amerykańską, mogą 
uzyskać wizę wyjazdową z Polski zu
pełnie bezpłatnie. 

Wizy takie wydają władze admini
stracyjne bez specjalnego pozwolenia 
urzędu emigracyjnego, (b) 

Trująca woda 
n i e z a w i e r a b y n a j m n i e j a l k o h o l u 

l e c z z w y k ł ą m i e d ź . 
Wobec często zdarzających się w 

ostatnim czasie wypadków stwierdze
nia związków miedzi w wodzie sodowej 
przechowywanej w balonach od wielu 
lat niebielonych, państwowy zakład ba
dania żywności w Łodzi ostrzega pp. 
fabrykantów wód gazowych, by balony 
takie niezwłocznie pobielone zostały cy 
ną angielską, wolną od ołowiu. 

Zaznacza słe, że woda sodowa za
wierająca choćby ślady miedzi lub oło
wiu posiada własności trujące, wobec 
czego wytwórcy takiej wody będą po
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej. 

. . ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Z a n i m s ł o A c e w z e j d z i e , r o s a o c z y w y j e . 

50 lat trwać będą roboty kanalizacyjne 
Kto pożyczy miastu 12 miljonów dolarów? 

Robotnicy zatrudnieni przy kanalizacji otzymywać będą 4 złote 
dziennie. 

Ktoś bróździ Bruździe 
S k r a d z i o n o m u z a s e k w e s t r o w a -

n y s a m o c h ó d . 
Zamieszkały przy ulicy Gdańskiej 67 

Jakób Bruzda zameldował w komisarja 
cie policji państwowej, że skradziono 
mu samochód z podwórza przy ulicy L i 
powej 20, na który był nałożony se-
kwestr. (p) 

Przed paru dniami odbyto się posie 
dzenle komitetu budowy kanalizacji i 
wodociągów, na którem omawiano spra 
wę dotychczasowej działalności komite 
tu, oraz zamiarów na przyszłość. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, radny Rapalski wskazał, że 
przed ferjami letniemi postawił on wnio 
sek w sprawie ustanowienia 4 zł., iako 
minimalnej płaty dla robotników kana
lizacyjnych I w sprawie przyjmowania 
robotników do tych prac, lecz wniosek 
ten został odrzucony i przyjęto wniosek 
radnego Stypułkowskiego, domagający 
się reasumpcji tej uchwały. 

Wobec tego p. Rapalski zapytuje, 
czy komitet skomunikował si ęw te] 

sprawie z radą miejską. 
Po stwierdzeniu, że pismo w tej spra 

wie zostało przesłane, zastępca naczel 
nego inżyniera złożył sprawozdanie : 
dotychczasowych prac kanalizacyjnych 
przyczem okazuje się, że w obecnym 
sezonie przeprowadzono jedynie roboty 

na przestrzeni 5 kilometrów, 
co tlomaczy si ętem, że dotychczasowa 
praca miała miejsce przy bardzo cięż
kich wyarunkach, lecz obecnie pójdzie 
w szybszem tempie. 

Co do kosztów, to dotychczas z po
życzki, otrzymanej przez rząd w wyso
kości 3,200,000 złotych wyasygnowano 
2.400.000 zł. zaś pozostałe pieniądze w y 
starcza na najbliższe tygodnie. 

Referent zaznaczył również, że oka 
zało się. iż robotnicy łódzcy bardzo się 
nadają do tej pracy i że 
w dotychczasowej swej praktyce tak 

dobrych robotników nie spotykał. 
Co się tyczy budowy wodociągów, 

to plany są obecnie w opracowaniu i 
już w przyszłym roku rozpoczną się pra 
cc, o ile będą odpowiednie fundusze. 

Z zapytań poszczególnych członków 
komitetu i odpowiedzi wynika, że ogó
łem jest do wybudowania 200 kim. ka
nału, czyli, że gdyby prace prowadzo
no w dotychczasowem tempie, to 

Lodź będzie skanalizowaną za 50 la*« 
Następnie p. wice prezydent Woje* 

wódzki omawiał sprawę pożyczki z*' 
granicznej i poinformował komitet o P e f 

traktacjach, prowadzonych z p. Land-
ratem, który pośredniczy przy zacla.** 
nięclu pożyczki 

12 miljonów dolarów na budowę kan* 
llzacji. 

Panu Landratowi udzielono opcji «* 
przeciąg 3 miesięcy z tern, że o ile *' 
ciągu tego czasu magistrat zawrze i'1' 
ną umowę, to iednak p. Landrat otrtt 
ma prowizję, w przeciwnym razie nic 

Brawo, panie wojewodo! 

Bałagan na i i f iu i l musi n t a d 
Magistrat tramwaje i gazownia będą musiały się po

rozumiewać, zanim rozpoczną rozkopywanie ulic. 

Tragiczna śmierć 
5-letniej dziewczynki pod 

kołami tramwaju. 
Ulica Główna była wczoraj widow

nią tragicznego wypadku. 
W czasie niezwykle ożywionego ru

chu pieszego, biegł po szynach wagon 
tramwajowy linji nr. 10. Kiedy mijał on 
dom oznaczony nr. 31, przez jezdnię 
przechodziła 5-letnia Helenka Wojcie
chowska. Odległość między dziewczyn
ką a wagonem malała z przerażającą 
szybkością. 

Przechodniom, którzy w tym czasie 
przechodzili ulicą, oddech zamarł w pier 
siach. 

W pewnej chwili rozległ się straszny 
krzyk. Motorniczy widząc co się dzieje, 
puścił w ruch hamulec. Było już zapóź-
no. Na szynach tramwajowych rozprysł 
się mózg przejechanej dziewczynki, któ 
rej pękła podstawa czaszki. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwier 
dzi łśmierć. 

P. wojewoda Darowski zaprosił w 
dniu wczorajszym na konferencję przed 
stawicieli magistratu, przedstawiciela 
tramwajów łódzkich 1 przedstawiciela 
straży ogniowej. 

Na skutek tego zaproszenia przybyli 
do województwa p. wiceprezydent W o 
jewódzki, ławnik wydziału budowni
ctwa inż. Folklerskl, naczelny inżynier 
wydziału brukarskiego Gałązka, dyrek
tor K.E.Ł. p. Ring i komendant straży 
pożarnej dr. Grohman. 

Na wstępie konferencji p. wojewoda 
stwierdził, że 
roboty, prowadzone na ulicach miasta 
przez wydział brukarski, zarząd tram
wajów oraz inne Instytucje, prowadzo
ne są w sposób, domagający się ostrej 

krytyki 1 niezwłocznej reformy. 
Ulice miasta stale są rozkopane, nie 

widać żadnego planu ani współdziała
nia zainteresowanych instytucji w kie
runku równoczesnego wykonania ro
bót, tak, że zdarza się często, że za
ledwie skończona została Jedna robota 
1 ulica naprawiona, natychmiast zjawia 
się ktoś Inny 1 na nowo ulicę rozkopuje. 

Taki stan rzeczy budzi poważne o 
bawy ze stanowiska bezpieczeństwa pu 

blicznego i pożarnego, i nic może być 
przez władze administracyjne tolerowa
ny. 

P. wojewoda wezwał zgromadzo 
nych przedstawicieli magistratu, a zwła 
szcza przedstawiciela tramwajów miej
skich do prowadzenia robót ulicznych 
w taki sposób, by uskuteczniane były 
JednocześnJe, a nie jak się dzieje obec 
nie, gdy bardzo często ulice pozosta 
wać muszą rozkopane przez długi czas 
w oczekiwaniu robót tramwajowych 
lub jak dzieje się przy spajaniu szyn. w 
którym to wypadku dla jednej 1 tej sa 
mej roboty ulice są przez robotników 
tramwajowych rozkopywane po kilka 
razy. 

Wkońcu p. wojewoda oświadczył 
że w razie, gdyby w dalszym ciągu 
miał trwać taki stan rzeczy, to będzie 
zmuszony zabronić prowadzenia wszel 
kich ulicznych robót bez zezwolenia ko 
mlsarjatu rządu, który zezwolenie takie 
udzieli dopiero po porozumieniu się ze 
wszystkiemi czynnikami wchodzącym' 
w rachubę przy robotach ulicznych 
stwierdzeniu, czy wszyscy, którzy mają 
zamiar ulice rozkopywać są należycie 
przygotowani, by w Jaknajkrótszym 
czasie skończyć prace os*a.*e,£if;3ifr— 

może rościć pretensji do wynagrodzeni 8 

Następnie omawiano' sprawę żad*^ 
robotników, zatrudnionych przy kan*!1 

zacji, którzy domagają się jako mi'1'' 
mum 5 złotych 1 przyjmowania robo*' 
ników jedynie za pośrednictwem z**'1*' 
zków zawodowych. 

P. Wojewódzki zaproponował 
minimum 4 zł., jednak sprawa ta wV v V ° 
ała dłuższą dyskusję, podczas której P' 

Kernbeum wypowiedział słe przeciw^0 

wyznaczeniu nowych stawek, gdyż W 
zmusiłoby komitet do zredukowania 1 ' 
lości robotników. . 

P. Rapalski przypomniał, że P r * e * 
przystąpieniem do robót domagał sic * 
stalenia płac według zarbków robot"1' 
ków sezonowych, czyli 5 zł. dziefli1^ 
i żc żądania robotników kanallza^ 1 ' 
nych są całkowicie uzasadnione. 

W końcu p. Rapalski postawił Wfl 
sek treści następującej: , 

„Komitet budowy kanalizacji i * 
dociągów wybiera z pośród sleM? 
misję, składającą się z 3-ch osób, c 

lu nawiązania pertraktacji ze ś w l ^ 
mi zawodowymi, pertraktacje powi" 
być zakończone najpóźniej w cia£° " 
tygodni i wyniki mają- być rakom*" 1 

wane na najbliźszem posiedzeniu 
mitetu". 

Przeciwko podwyższeniu p l a C p

 t 

mawiał zastępca p. Skrzywana, 2 3 1

 c 

czając, że wielu bezrobotnych PR£*L. 
tę prace za o wiele niższą cenę- ^ ° t. 
nież p. prezydent Cynarski i P' s t y P

c j C , . 
kowski uważali, że nie można ^ e C ^ c i 
wać tej sprawy podczas nieobecn 

zgo1 

Inn* 

Opowieść dla dzieci 
dorosłych i domyślnych. 

Żył sobie na świecie Władzio. On 
był uczony i brat jego Staś też był l i
czony. Władzio lubował się w teorjach 
I doktrynach, charakter miał chwiejny 
1 zmienny i dawał się namawiać do 
lekkomyślnych kroków. 

Pewnego dnia Władzio się ożenił. 
Połowica jego zwała się Inflacją. Była 
to osoba. Jekkich obyczajów, rozpustna, 

oddająca się każdemu, byleby tylko 
dobrze płacił. Oczywiście, że z bie
giem czasu upadała coraz niżej i niżej, 
aż wreszcie stoczyła się na dno bagna 
życiowego i giełdowego. 

Mówiono Władz iowi : „Nie płodź 
dzieci z Inflacją, póki nie wybijesz jej 
z głowy amorów i nie stanie' się kobie
tą uczciwą!... 

A lekkomyślni pseudo - przyjaciele 
krakali: 

— Miej dziecko 1 wyrzuć Inflację!.. 
I Władzio posłuchał Ich rady.. 
Przyszło na świat dziecko przed

wcześnie, bo w siódmym miesiącu, sła 
be, chorowite... 

Ochrzczono je imieniem Złotko. W ł a 
dzio następnego dnia wyrzucił żonę, 
która wkrótce potem bezslawnie 
zmarła. 

Władzio swe dziecię wprost uwiel
biał.. 

Pieścił je, chuchał w nie, nazy
wał skarbem najdroższym, jedynym 

celem swego życia. 

Ale nie miał zbytniej pociechy ze 
swego dziecięcia: było chorowite. 

Mówil i nui prawdziwi przyjaciele: 
— Dziecko zrodziła chora matka. 

Przyszło na świat o pare miesięcy za 
wcześnie... Złotko twe jest żle chowa 
ne... Sprowadź zagranicznego leka
rza!... 

Władzio posłuchał i sprowadził u-
czonego profesorja z Anglji. 

Anglik opukał Złotko, opukał, zba
dał je nawskoś i zaopiniował: , 

— Dziecko jest źle chowane.... Jest 
chorowite z natury, a wy , je karmicie 
łakociami. Za dużo na nie wydajecie, bo 
macie za miękkie serce... Niech je su
chy chleb!... 

Oburzył się Władzio na anglika. Je
go czułe ojcowskie serce buntowało się 
na myśl, iż ukochane dziecko ma żyć 
w poście i umartwieniu. 

A pseudo - przyjaciele krakali. 
— Anglik nic rozumie duszy Złotka. 

Jest to suchy materialista! Nie słuchaj 

p. Skrzywana. 
Ostatecznie postanowiono 

się na minimum płac 4 zł.. a ^ 
spraw nie załatwiać do powroW 
Skrzywana. 

Po*' ł 8 ' Nie trzeba było dwa razy 
rzać tego Władziowi. Za porada ^ 
nla zawezwał nc lekarzy, a znachor 

Znachorzy orzekli: 
Dziecko Jest chorowite, więc n ) e

 & 

łuj na nie pieniędzy. „Zastaw sie. a 

staw się! Niech je marcepany i s a l \ j 
ki, jabłka australijskie 1 wegor* • 
wnet wyzdrowieje!" k apil 

Ucieszył się Władzio!... Nie s 
grosza na Złotko!... Ale nic n ' c ł

 i f 0 . 
gało: dziecko zapadło ciężko ' i a

 k„,r 
wiu, i tylko dzięki mocnym z a s t r 2 y 

nabierało żywszych rumieńców-
Uderzył Władzio w strunę P° )i 

bo kochał nadewszystko swe dzi 

to < 

kajał s j ę - t k 0 u*' 

A* 

dyne. 
— To nie ja — 

chorzy są winni. Chcą 
niici-cić!... Wyrzucę I c h ! -

Płacze i płacze... Zalewa sie y 

I myśli Już teraz poważnie o sP ̂ f J I 

dzeniu z zagranicy guwernera, 
byłby jednocześnie lekarzem- ™* 
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Z p r ó ż n e g o i S a l o m o n n i e n a l e j e . 

Obywatel ilu ilitil podatki. 
Należy mu to umożliwić przez przyjmowanie weksli 

i obniżenie kar za zwłokę, 
zrezygnowany płatnik jest groźbą dla całego 

systemu podatkowego. 

i i l u n z 

Jedną z najciemniejszych plam na 
"aszym systemie poda tkowym są od-
^ki zw łok i . Jasnem jest, iż płatnik, 
*tóry nie wyw iązu je się w terminie 
tousi ponosić pewne konsekwencje, 
"ki mniej jednak nie mogą one być 
*'ePo stosowane i nie uwzględniać o-
jtólnych w a r u n k ó w gospodarczych 
^ansowych , w jak ich się znajduje go 
sPodarstwo narodowe. 

Inaczej te sp rawy przedstawia ły się 
"fzed wojną. Wówczas p rzy dostatc-
^nym obiegu pieniężnym i ł a t w y m kre 
tycie płatnik miał możność rozłożenia 
^bie swych zobowiązań - na k i lka okre 
*"w, korzystając w międzyczasie 
^ d y t u bankowego czy też p r y w a t 
k o . 
, Również wysokość opodatkowania 

bardziej równomierna i w y m i a r 
?'e tak p rzypadkowy, jak to obecnie 
^ ' Prawie powszechnem zjawiskiem. 

Zupełnie inaczej sp rawy przedsta
WIĄ się dzisiaj. 

Przestało być już herezją tw ierdze-
j p iż wysokość naszego budżetu nie 
I*0' w żadnej proporcj i do naszych sił 
?°spodarczych. 
j budżet jest zby t w ie l k i , a zatem i 
Pjjadczcnia są znacznie więższe ani-
' 1 1 niożc podołać społeczeństwo. 
. Stąd 

też z jawisko zaległości podat
NYCH jest coraz częstsze i wzrasta 

toiarę zaostrzającego się k r yzysu 
^Podarczcgo. 

Wobec zniszczenia naszego kapi tału 
°brot owego większość tranzakcj i 

p ł o w y c h opiera sie na wekslach, a 
* edaż detaliczna na ratach. 

i i y ^ tych warunkach, p rzy min lmal -
1 ^ Wprost kredyc ie dyskon towym, 
6rv° t c ż r ó w n l e n iewie lk im dyskoncie 
t | e ^ a t n e m PO wygórowane j stopie, 

r y handlowe i p rzemys łowe nie ma-

O ° Ż n 0 ś c i z a P I a c e n l a Podatków w 
' n ' e obowiązującym. , 

* * e j ^ z d y stojący bl isko życ ia gospodar 

Definitywne, a nie, jak to obecnie 
uczyniono, przejściowe obniżenie od
setek zwłoki do t. zw. poziomu ulgo
wego, t. j . do 1 proc. byłoby czynni
kiem, przyśpieszającym wpłaty. 

W obecnych bowiem warunkach 4 
proc. odsetki z w ł o k i w k ró t k im czasie 
tak podnoszą wysokość całego podat 
ku , iż zalegający podatnik, nie mając 
pod ręką go tówk i , brnie dalej w bagno 
zaległości, widząc, iż z każdym dniem 
zmniejszają się jego szanse w y w i ą z a 
nia się z tych obowiązków. 

Stąd też zaległości się wzmagają i 
ferment rośnie wśród podatników. 

Natomiast ustanowienie normalnych 
jak na nasze stosunki odsetków zw łok i 
pobudzi wszystk ich p ła tn ików do r ych 
łego płacenia podatków, gdyż nie będą 
chcieli dopuścić do egzekucji. 

P r z y obecnej ogromnej stopie pro
centowej płatnik przestaje płacić zupeł 
nie, zdając się na łaskę losu. 

Jakkolwiek takie postępowanie jest 
nielogiczne, nie mniej jest typowe dla 
ludzi znajdujących się w ciężkich wa
runkach finansowych. 

.Icśli zatem ministerstwo skarbu 
wprowadz ić chce w Interesie skarbu I 
ogółu bardziej normalne stosunki, to 
postulat 

1) przy jmowanie podatku obroto
wego wekslami i podatku dochodowego 
od przemysłu i handlu częściowo w e k 
slami oraz 

2) obniżenie odsetek zw łok i do w y 
sokości 1 proc. miesięcznie win ien być 
zreal izowany jak najrychlej . 

T . N. 

jest warunkiem wstępnym wszelkiej pomocy finanso* 
wej ze strony City. 

„Czarna lista" dłużników polskich utrudnia 
i gmatwa sytuację. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a I n f o r m a c y j n a „ I I . R e p u b l i k i * - . ) 

Londyn 23 września 
Tutejsze siery finansowe z w i l k i e m 

zdziwieniem przyjmują pochodzące z Po! 
ski wiadomości o tem„ jakoby udzielenie 
wielkich kredytów oraz przyjęcęie udzia 
łu w finansowaniu Banku polskiego mia 
lo być faktem dokonanym. 

Są to narazić życzenia pewnych sfer 
gospodarczych w Polsce, ale jak dotąd 
City o tern nic nie wic, 

Z rozmów, przeprowadzonych z tu
tejszymi finansistami i członkami parła 
men tu, mogą wywnioskować, l i wszelka 
poważniejsza akcja finansowa w Polsce 
zależyć będzie w pierwszym rzędzie od 
stanowiska „Foreign Office". 

Jeśli brytyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych nie dojdzie do porozumie
nia i Warszawą,, to nie może być mowy 
o poważniejszej akcji finansowej. 

Narazie panuje w Londynie nastrój 
pesymistyczny, w związku z wiadomo
ściami o nastrojach panujących na rynku 
pieniężnym i stosunkach bankowych. 

Pozatem bankierzy, finansujący eks
port surowców do Polski, są bardzo pe
symistycznie usposobieni. 

Wpływa na to wielka ilość niewyku-
pionych przez przemysł łódzki trat, cho
ciaż sytuacją ratują często sami ekspor
terzy surowców, którzy niekiedy z wła
snych funduszów wykupują traty. 

Mimo to bankierzy postanowili ot
worzyć czarną listą tych płatników pol
skich, którzy dopuszczają traty do pro
testu. 

Zdecydowali się oiU na ten krok,, po
nieważ przypuszczają, iż pewnie prze
mysłowcy chcą wykorzystać w ten spo-

\ £ Wie, iż w chwi l i gdy niema w p ł y 
I W n a wypła tę robotn. lub też w y k u -
t$ ' e weksl i , znajdująca się w kasie go 
^ k a zostanie zużyta na wypełn ienie 
% • Z o n ° w i ą z a ń , k tóre są o wie le bar-

' Palące aniżeli podatk i . 
t c z fl°chodzl { a k t znacznych za 

NR'T' Pociągających za sobą narost 
^znych odsetek z w ł o k i 

l$f * S 2 a Poli tyka podatkowa pow'inna 
Itlę ' dwuch k ierunkach: przedewszyst 
W D °datek ob ro towy , wobec k redy to 
^ . , c l l a r a k t e r u wszystk ich tranzakcj i 
Sto w handlu h u r t o w y m jak i dc 

sób tani kredyt, gdyż oprocentowany » 
stosunku 6—9 proc, rocznie, któryby już 
nie był prolongowany. 

Tych pesymistycznych nastrojów nie 
podziela jednak większość eksporterów 
surowców, którzy w dalszym ciągu go
towi są do udzielenia kredytów powa
żnym firmom przemysłowym. 

Od jednego z poważnych kupców w 
Bradiordzie dowiaduję się, iż kilku jego 
klijentów powiadomiło go telegraficznie, 
iż traty ich poszły do protestu jedynie 
dlatego, że bank, któremu dali pieniądze 
na walutę, nie mógł jej dostarczyć, 

Bradiordczyk powołuje się na te de
pesze wyrażając się bardzo ujemnie o or
ganizacji naszego rynku pieniężnego. 

Sqdząc wiec z oglólnych nastrojów, 
panujących w sferach, handlujących t 
Polską, oraz banków, które przystąpiły 
do otworzenia czarnych list na Polskę, 
neleży przypuszczać, iż poważna akcja 
kredytowa może być tylko przedsięwzią 
ta w razie nacisku rządu W.Brytanji na 
City. 

E, S. 

Dolar w Łodzi. 
Wysokie kursy dni ostatnich zala* 

mały sle. Wczoraj około godz. 5 pp. 
kurs spadł do 6,40, podczas gdy jeszcze 
przed południem za dolary żądano z 
górą 6,50. 

W Katowicach tendencja była jesz* 
cze słabsza, gdvż kurs w żądaniu wyno 
sił 6,35. 

r l l II". 
Powstał projekt utworzenia odrębnej spółki polsko-

rosyjskiej. 

winien być wpłacany w for 
M belach P r z y o o e c n y c h ogromnych 
\ i w k a ż d y Przemysłowiec i k n 
OTKI k t l , a l " i e p łac i łby w tej formie 
\r*y' Przyczem oczywiśc ie możnaby 

HSIJ ć t e n n l n p ™ y J m o w a n y c h 

V?XVNLEZ
 Podatek dochodowy p o w i -

1 t . c z ę ś c i o w o wpłacany weks lami 

Sio W o K o ł o w k a p r z c z s f c r y p r z e 

't <jQ ̂ c i l iandlowe ze względu na to, 

V̂IFD
 t y c h P r z c d s ' C n i o r s t w . wobec 

ĥ , ^ aP>talów obro towych jest stale 
ty u l e wchłaniany, 

by tych warunkach dopiero można-
% ą

r z c P r o w a d z i ć silną akcję egzeku-
S ^ I l

? : d y b y okazało się, iż pewne f i r -
\ht 0 wszystko zalegają nawet z 

i a f t u wekslowemu 

Według zebranych przez nas opinji 
snaregu znanych fabrykantów, w niektó 
rych dziennikach szumnie rozreklamowa 
ne utworzenie „Sowpol torgu" nie wzbu 
dziło żadnego zainteresowania. Powszc 
chnie panuje przekonanie, że f i rmy łódz 
kie, -które ostatnio zaangażowały się w 
tranzakcjach z sowietmi, nadal chętnie 
będą korzystać ze stosunków z „Wiesz-
torg iem" z zupełnem pominięciem „Sow 
poltorgu", k tó ry z następujących powo
dów nie cieszy się w Łodzi popularno
ścią. 

1) instytucja ta nie budzi w przemy
śle zaufania nie posiadając pośród swych 
organizatorów ani fachowców, ani ludzi 
f inansowo odpowiedzialnych, 
stawowej nie dają polskiemu kontrahen
towi żadnych korzyści. 

2} niedogodne warunk i umowy pod-
3) szereg daleko idących zobowią

zań przyjętych przez stronę polską przy 
nieposiadaniu monopolu na handel so
wiecko - polski, stwarza na samym po
czątku istnienia „Sowpol torgu" smutne 
perspektywy 

4) brak kapi ta łów ze strony polskiej 
dla wykupienia udziału stwarza bardzo 
niewyraźne horoskopy. 

5) obowiązek wpłacenia odpowie
dniej części udziału przez f irmy pragnące 
uczestniczyć w tranzakcji, stwarza duże 
ryzyko. 

6) Wtłoczenie przemysłu włók ienni
czego pomiędzy 20 przeszło innych ga
łęzi wytwórczości nie stwarza dla Łodzi 
specjalnych widoków. 

W związku z tym uważają łódzcy 
przemysłowcy, że utworzenie spółki, zło 
żonej l i ty lko z przedstawiciel i przemy
słu włókienniczego i opartej na zdro
wych zasadach handlowych, byłoby da 
leko bardziej celowe, aniżeli angażowa
nie się w tranzakcjach z „Sowpol tor-
giem". 

Bank Polski 
o d r z u c a 9 5 p r o c . p o r t f e l u . 

„Czarna lista" osób, wy
kupujących weksle u re

jenta? 
W łódzkich sferach handlowo - prze 

myś lowych z w ie lk im znicpokojeniem 
omentowana jest pogłoska, że Bank 

polski od k i l ku dni rozpoczął układać 
„czarne l i s ty " , osób, które płacą wek 
sle u rejentów. 

Zainteresowane koła łączą, z tern o-
statnie obostrzenia, stosowane przez 
łódzki oddział Banku polskiego objawia 
jące się w masowem odrzucaniu weksl i 
przedstawianych do dyskonta z najlep
szego nawet wystawian ia . 

Nie należą do rzadkości wypadk i , że 
Bank polski w ostatnich dniach odrzu
cał 95 Droc. portfelu* 

Giełda urzędów 
C Z E K I . 

Londyn 29.TJ7 
N o w y Jork 5.98 
Praga 17.78 
Szwajcar ja 115.80 
Wiedeń 84.625 
W ł o c h y 24.46 
Sztokholm 161.20 

PAPIERY P A Ń S T W O W E I L I S T Y 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa 64,25 — 64.7.5 
Pożyczka dolar, w z ło tych 384,215— 

387,205 
Pożyczka kolejowa 85 — 8 0 — 85.— 
Pożyczka konwersyjna 5 proc. 43,50 
Pożyczka konwersy jna 8 proc. 70,- • 
4 i pół proc. l is ty zastawne ziemskie 

13,40 — 13,90 — 13,55 
5 proc. obi . T o w . Kred. m. Warsza

w y , przedwojenne 13,25 — 1 4 — 13,40 
4 i pół proc. obi . T o w . Kred. m. War 

szawy, przedwojenne 10,50— 10,40 

G I E Ł D A ZURYCHSKA. 
Zurych, 23 września. 

Notowania przeciętne. 
Warszawa 81.50 
Pa ryż 24.50 
Londyn 25.10 
N o w y Jork 5.18.2 
Ber l in 1.23.3 
Wiedeń 72.95 

„Włókno" w Poznaniu. 
Ostatnio zamieścil iśmy w y k a z f i rm 

dopuszczających swe weksle do prote
stu, nadesłany nam przez stowarzysze
nie kupców m. Łodzi . 

Wczoraj o t rzymal iśmy depeszę z f. 
„ W ł ó k n o " w której donosi, iż nic zawie 
siła wyp ła t . 

Zaznaczamy dla porządku. Iż na mie
ście w dalszym ciągu utrzymują się po 
głoski odpowiadające uprzednio przez 
nas podanej informacj i . 



Str. 10. „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Polska Y.M.C.A. otwiera 29-go września najstarsze w Polsce 

Ranne Kursy KIEROWCÓW Samochodowych 
zniżone. 

K o n c e s j o n o w a n e p r z e ć M . W . R. i O . P. Z A W O D O W E i D Ż E N T E L M E Ń S K I E . 

Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekretarjat, Aleje Kościuszki Ne 68, codziennie od 8 do 12 i od 2 do 8. Ceny zniżone. 

I I U r z ą d S k a r b o w y 
p o d a t k ó w i o p ł a t s k a r b o w y c h 

w Ł o d z i . 

Łódź, dnia 23 września roku, 

OGŁOSZENIE. 
I I Urząd S k a r b o w y podatków i opłat skarbowych w Łodz i podaje niniej

szym do ogólnej wiadomości , że na pokryc ie zaległych podatków i opłat skar
b o w y c h odbędą się publiczne l icytacje ruchomości zajętych u niżej wyszczegól 
n ionych d łużn i ków: dnia 30 września 1925 r., między godz. 10 rano, a 4 po 
po łudn iu : 

1) Fisz Judei, Cegielniana 36: 300 sztuk towaru 
2) Żu rkowsk i Józef, N. Cegielniana 15: meble, pianino 
3) Diszkin Sender, P io t rkowska 25: meble, 2 bufety, 15 s to l ików marmu

r o w y c h 
4) Frenkie l Henoch, Po łudn iowa 2 : 15 sztuk towaru 
5) Lemberger D a w i d , P io t rkowska 15: 80 sztuk towaru , kasa ognio t rwała , 

maszyna d o pisania 
6) Gl ińsk i W a c ł a w , Sienkiewicza 34: d w a biurka, maszyna do pisania, 

200 butelek a t ramentu 
7) Zandel H. i Lubiński , Dzielna 8 0 : 50 paczek bawełny, 2 maszyny do 

skręcania b a w e ł n y 
8) Herszkowlcz 1 L ipnowsk i , Nawro t 30: 29 warsz ta tów szerokich angiel

skich 
9) Lewenberg I i . i Krauze, Cegielniana 43: 100 sztuk towaru 

10) Benke l i . i Zacharjasz A., Dzielna 5 5 : 10 maszyn do szycia 
11) Berliner i Front, P io t r kowska 73: maszyna do pisania, 2 b iurka, meble 
12) Kafeman, Zajdeman, P io t r kowska 39 : kasa ogn io t rwała , b iurko, 13 

sztuk t owaru 
13) A. Czudnowski , P io t r kowska 101: kasa ogniot rwała, maszyna do p i 

sania 
14) Leszczyński Kapi tu ln ik, P io t r kowska 37 : 15 sztuk t owa ru 
15) A. Weinsztadt, P io t r kowska 37 : 2 sztuki t o w a r u 
16) Rachalewska Bron is ława, Dzielna 44 : meble 
17) Segał Eljasz, Cegielniana 65: meble 
18) Fajngold Leon, P io t rkowska 62: 2 b iurka, maszyna do pisania 
191 Ajzner M . i Zylbersztajn J. M. , P io t rkowska 6 1 : kredens, szafa 
20) Dzigański N., P io t rkowska 88: 8 s to l ików marmurowych , bufet, 2 lustra 

tvaga, 24 krzesła 
21) Janiec Jan, Andrzeja 24: 20 par damskich buc ików 
22) A. Szpi lka, Cegielniana 271 400 z imowych chustek 
23) M . I Sz. Rabinzon, P io t r kowska 59: 5 sztuk t owa ru wełnianego 
24) P. Hole i S-ka, 6-go Sierpnia 88: 300 me t rów sześciennych drzewa so

snowego 
25) Z. Presburgcr I S-ka, Zielona 5 : kasa ogn io t rwa ła 
26) P r y w e s M., Po łudn iowa 52: 115 sztuk towaru , 3 maszyny snuwaczkl , 

2 maszyny t ra jb ia rk l 
27) Łomas D., Gdańska 35: kredens zegar 
28) Neufeld J. , Cegielniana 36 : 20 kop deseczek, bufet stol ik, 10 k łębków 

Szpagatu 
29) M łyna rsk i Maks, Pomorska 23 : 15 par obuwia damskiego 
30) Parzcnczewski Ch., Wschodnia 34: kredens, lustro, otomana 
31) Brei tszta jn I., Wschodnia 36 : meble 
32) To łub Al ter , Ki l ińskiego 40 : maszyna do szycia, szafa 
33) K łąb Wincen ty , Ki l ińskiego 82: t remo, b iurko 
34) Laskowsk i Jakób, German l Stat ler, Sienkiewicza 6: meble, p ian ina 5 

biurek, 2 krzesła, kasa ognio t rwała , 5 sztuk t o w a r u 
35) Fajtelson l Judelewlcz, P io t rkowska 66: kasa ogniot rwała, 3 sztuki we 

(uru, urządzenie składu 
36) Kopel Natan, Sienkiewicza 6 1 : 3 kasy ognio t rwałe , maszyna do Dlsania 

6 nic iarek 
37) Fajnmessąr L. 'J., Dzielna 30: meble, maszyna do szycia 
38) Rozenblatt E., P i ramowicza 1 1 : meble, fortepian 
39) Sachs M., P io t rkowska 86: maszyna do składania mater ia łu do gazet 
40) I i i l l e r J., P io t rkowska 82: meble bufet, towar apteczny. 
Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u w y 

mienionych d łużn ików na miejscu l icytac j i . 

Kierownik Urzędu: 

(—) Podmunichi. 

SYSTEMATYtZMY ROZBIÓR ARCYDZIEŁ lITŁiM-
Z M S TORY POLSKIEJ 1 OBCEJ, M 

Lekcje indywidualne i zbiorowe. Na żą
danie ćwiczenia piśmienne. Ceny przystępne. 
Zgłoszenia w godzinach porannych: Gimn , 
Zielona 8, w godz. popoł. 3—5 ul. Szkolna 10 
Rozbiór arcydzieł literatury polskiej i obcej 

w zakresie maturalnym. 
L e o n S t r e l s e n b e r g . 

829-4 naucz. gimn. 

I i i i 
»erg . 

P r a c o w n i a 

przyjmuje wszelką d a m s k ą I m ę s k ą robot* pg. pajnow 
szych modeli oraz wszelkie reparacje na dogodnych 

w a r u n k a c h . 

A. F ISZLEWICZ 
N A R U T O W I C Z A 1 2 — T e l e f o n 3 4 - 6 8 . 
*XXXXXXXXXXXXXXXXXX 

Tłumaczenie 
w s z e l k i c h a k t ó w , I n t e r c y z 
k o r e s p o n d e n c j i , w y c i ą g ó w 
h i p o t e c z n y c h , a k t ó w s p r z e 
d ą ż y I k u p n a . P o d a n i a 

r e k u r s y 
B I P " C e g i e l n i a n a NZ 4 0 . 

063—1 

5 Z A W A D Z K A S 

M E B L E 
Jadalnie, sypialnie, gabinety 
dziecinne, otomany, kozetki, krze

sła wiedeńskie poleca 
n a r a t y i z a g o t ó w k ę 

w p o d w ó r z u 
5 Z A W A D Z K S 

MIESZKANIA, 
l o k a l e l p o k o j e u m e b l o w a n e 

s ta le 
poszukine i poleca 

B iuro „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 . t e l e f . 2 8 - 0 8 

Dyrekcja k o n c e r t o w i A l f r e d Strauch 

:: SALA F ILHARMONjT" ! : 
C z w a r t e k , dnia 1 pafd iernika 1923 roku 

o godzinie 8.30 wiecz. 
Inauguracja Sezonu Koncertowego 1925/Zfi 

Pierwszy Koncct z Cyklu Mistrzowskie!} 
Koncertów 

Wykonawca programu: 

Fenomenalny skrzypek, wirtuoz światowej 
•lawy 

Przy fortepianie: Dyr. T e o d o r Ryder . 
W programie: Vivaldi: koncert skrzypcowy 
A moll.—Bach: Praeludjum e Adagio, Praelu 
Pugnani-Kre sler: Praeludjum e Allegro. — 
Mozart: Andante. Schubert: Rosamunde —• 
K. Szymanowski: Berceuse. — Raveb Tz'gane 
(Rhapsodie d'Concer)—Chopin: Nociurne.— 
Brahms: Vals a-dur — Moussorgsitl; Hopak. 
• '• 11 ety od 2 zł. do 10 zi. do nabycia codzien
nie w kasie Pilharmnnji od g'dz. 10.30 do 
130 po pol 1 od 315 no pił. do 7-e| wiec 

przeprowadził się na 72-: 

Taniej jak P. sądzi I ' W 6 k S 61 
zaopatrzeć się można w garderobę 
jesienną i zimową. 

ul. Kilińskiego 105. 
' Przyjmuje od 5.30-7 po pol-

Z 5 C l 

Zgubiono: 1 protestowany 

O s t a t n i k r z y k m o d y 
w konfekcji damskiej, męskiej 1 
dziecinnej. Sprzedajemy po starych 
cenach. 

F u t r a d o u b i e r a n i a 

z wystawienia J. Cyprys Ł<5jj£ 
Piotrkowska 132. na zleceme ' 
Lewkowicza, płatny dnia 
września 1925 roku na z ł . 
oraz różne bezwartościowe 
ta tk i .—Łaskawy znalazca :TC" I 
zwrócić pocztą na adres 

M a r j a n a L e w k o w i c z 0 

Ł ó d z , N a r u t o w i c z a 

w bogatym wyborze Unio 

S z m e c h e l i R o z n e r 
S p . A k c . 

Łodz. Piotrkowska. W0 i 160. 

Ba sezon zimowy 
jedwabne k o t l k o w e p a l t a , wełniane 
p a l t a d a m s k i e z f u t r z a n y m k o ł n i e 
r z e m , m ę s k i e p a l t a n a w a t o l i n i e 
z k o ł n i e r z o m f o k o w y m . Wielki wy
bór różnych f u t e r m ę s k i c h . G a r d e 
r o b a m ę s k a I d a m s k a w największym 
wyborze i z najlepszych materjałów L e o 
n a r d a 1 B o r s t a z a g o t ó w k ę i n a 

r a t y poleca 

„WYGODA" 
P i o t r k o w s k a 2 3 8 . - M O - J 

Fi l j l n i e p o s i a d a m y . 

L E C Z N I C A 
„ S a n i f a s " 

d l a p r z y c h o d z ą c y c h c h o r y c h 
l ek . -spec ja l lo tów I gab inet den tys tyczny 

Ceg ie ln iana 2 9 , t e l . 4 4 - 9 1 . 
Przy]mu)ę się chorych w wszystkich specjalno

ściach, codziennie od gj. 9 rano do 8 w., w nieda. 
od g. 9 do 4 pop 

Elektroterapja, Roentgen, fizykalna terapje, lan> 
pa kwarcowa diaterpija, ortopedja. 

Wszelkie analizy (moczu, k r w i , katu, plwocin 
itd ) operacie opawunk', zast tyki, szczepienia ospy 

P O R A D A 3 Z Ł O T E 
Wizyty na miećcie. Pomoc akuszery)na< Zęby 

sztuczne. Korony złote, platynowe i muśty. 
Dyłury nocne Zabiegi i operacje od umowy. 

3 0 ° 

Noiwootworzona 

SZKOŁA KROJU . 
przy pracowni sukien i okryć dam 

P . Ł . . R O Ż A " J 
N a r u t o w i c z a Ws 7 n»« 1 / , y j m. H< 

dąg« 4 wyucza gruwownłe w 
kroju i szycia za 30 zł 

cV Ó .O c 
=5 b 

LOKAt 
w centrum mU,la z obasarop ' * | ' 
aledzerj z przylepem! ub 

wszeikieml wygodap" 

do oddania 
na kilka wieczorów tytf^dniowo-. |5< 
przyjmuje A, DisUl. T t Q ł r ' « " ^ > -

Udw.kowskie (duże) 
my na parą tygodni. 

kopimy. ^„tfi. 

Zgłoszenia: 6 * 
Miejskiego, Cegieł"1 

*4 
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. W niedziele, dnia 27 wrześn'8 1925 r, 
o godz 3 ej po rołudniu 

z okazji Zjazdu Polskkii Towarzystw Kclarsklcn 

Podczas których z polecenia Z. P 
będzie się bieg o 

.Jiianieulfc Polsli Torowy" 
na przestrzeni 100 kim — ̂ 50 oKr toru 

Odział zgłosili najlepsi dolarze Polski. 
Konceit. 

Ceny miejsc bilety wejściowe Zł 1,—. miejs 
c* siedzące od Zł. 2,—. do Zł. 4—. loże i 
oclsko Zł. 5.—. Bi!etv do nabycia w przed 
sprzedaży u firmy „Meteor". Przejazd 16 
'elefon 10-ią w dn* u wyścigów do godz. 
'•ej po poł. w lokalu klubowym S S. .Union" 
Przejazd 7, telefon 27-25, od godz, l-ej po 

not przy kas'e nląru snmii wępn. 

Konceit 

U h c j e t a ń c a 
^zielam lekcji tańca według najnowszych 
n metod paryskich i beri ńskich. 
U rganizuję kółka dla dzieci i początkujących. 
^ •— Codziennie lekcje pojedyncze. 

H. SROTE 
COD 

G d a ń s k a 17. 
cennie od 11 — 1 i od 4—7. 81-12 

I ICI 

W y d z i a ł H a n d l o w y S ą d u 
U ^ r < - F J G W I ( ) 0 w Ł o d z i 

wyrckierri z dnia 10 września li>25 R 
w spaw e Z. 1.4*725 postanowi: 1) o-
glosie u; adi-iść f rmy ,Hinti>wnia iowa 
• ow kolonialnych B Rychter; 2) chwi-
e otwarcia U;>*dlości oznaczyć na dzień 
10 września 1925 R tymczasowo; 3j za
mianować Srdztą Komisarzem Sędziego 
Ilindlowegu A. Legisa; <«) zamianować 
kuratorem upadłości ariw. Stan'sława 
Uobranicklego; 6) osadzić Bolesława 
Ryci.u. . w areszcie dla dłużników; 6, 
nakazać opiec?ętowanie kantoru, skła 
dów kasy, ksiąg, zbicu dokumentów 
reiestrow, pa ie ów, ruchomości I rze 
czy upadłego Rychteia oraz wspólni 
ków gdziekilwiek się one znajduą; /) 
dokonać publikacji wyroku zgodne i 
przepisem art. 457 K. H.; 8 uskutecz 
nic w.iis w rejestrze handlowym na za
sadzie ART. 2 P 4 dekretu z dnia V lu-
tepo 1919 R. 9) wyrok opau.yć rygorem 
tymczasowej wykonalności; 10) odp s 
wyroku zakomunikować Pr- kuratorowi 
przy sądzie Okręgowym w Łodzi 

Wskutek tego wierzyciele firmy 
Hurtownia towarów kolonialnych B 

Kychter i dłużnicy tejźa firmy obowlą-
zani są zawiadomić ku a lora masy jdw 
Stanisława Dobo nicktego względnie 
Sąd Okręgowy o swych iretenslaih do 
upadłego i o należnościach, które mu 
p zypadaią 

Łódź, dn. 21 września 1925 r 
Kurat r masy upadłości 

A d w o k a t S t a n i s ł a w 
D O B R A N I C K I 
(Łódź. Cegielniana 79) 

Prawda zwycięża! 

Z a r z ą d S p Akc . 

„Borewin" 
zawiadamia p. p. Akcjonarjuszów, że 
w dniu 17-ym października 1925 roku 
o godzinie 10 przed pol. w lokalu 
przy ulicy Ccgclniancj 68 odbędzie aię 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie z na
stępującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie posiedzenia, wybór 
przewodniczącego, 

2) Sprawa likwidacji Sp. Akc. w 
związku z sprawozdaniem Za'ządu. 

3) Wybór komisji 1'kwidacyjnej o-
krcślenic miejsca, warunków i sposobu 
likwidacji. 

4) Wolne wnioski. 
O ile zebranie to nie dojdzie do 

skutku, to ono odbędzie się w drugim 
terminie dnia 24 października 1925 r. 

Niedoścignione było 5 jest i będzie 

. mydło 
Je leń-Sch icht 
gdyż nic w świecie skłonić nas nie zdoła do zmniej 

szenia dobroci naszego mydła, co stanowi naszą chlubę 1 

Mog l ibyśmy wprawdzie przez użycie „ p r a w i e " 

równie dobrych surowców uzyskać niezo tańsze mydło, 

lecz nie czynimy tego, gdyż maksymą naszą jest: „pro

dukować nie mydło d o b r e lecz 

n a j l e p s z e " ! 

ItfTfS 
BÓL CLOWN 

.REUMATYZM 

LOROBĄ IULĄDKA 

NRTTPTYZM 

C H O R Z Y ! D b a j c i e o s w o j e z d r o w i e ! 

f y ^ I W T E C E Zioła z o«r Harcu D*£ Lauera 
Zalec»ne przez najsłynniejsze p >wagi lekarskie jak: prof. Berlińskiego 

Uniwersytetu Dr. v. Leyden. Dr. Hochflótter, Dr. Martin l wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te są niezasiąpionym środkiem 
przy chorobach pochodzących z zan eczyszczenia i zgęszczenla krwi. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 
cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroldalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Z i o ł a z FLOR H a r u D-ra L a u e r a pobudzają apetyt i trawienie 
1 przv skłonnościach do obstrukcji są zarówno praktycznym 1 skutecznym 
środkiem przeczyszczającym. 

Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta
wach lekarskich oajwyższemi odznaczeniami i złoteml medalami: w Badenie, 
Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie 1 w. in miastach. Tysiące podziękowań 
i uznań za skuteczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr . Lauer od osób 
wyleczonych 

Cena '/. p u d e ł k a z ł . 1 .50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 5 0 . 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 324 

UWAGA Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. Każde 
oryginalne pndelko zaopatrzone Nr 43 wg. rej. w Min. Zdr Publ. Reprezen. 
na Polskę: Józef Grossman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 

. C r * -

Dr med. 

sPec)allsta chorób 
skórnych i wene
rycznych I włosów 
kabinet ROntgena 
1 *wlatlo.leczniczy 

lii 
"-""•"•••BU I I I 

™jj! twangiellcklej 
Tel. 29-45. 

l ( l y

f i

) m U r ' e : 0 d 8-2 
„,?"?• D l a Pań od-
Pz'elna poczekalnia 

°_<J &-6 pp 
m e d . 

A»>| l t t l , 

- - - - - i u i iV | 
Sienkiewicza 34. 

CHOROBY S U O R ; E 

' w e n e r y c z n e 
s«ońcem górskim. 

P r*yimuje od 4 do 
8 popp, 

^ O K O T E 

„ 'ffleuiowaot 
B'URO ..RUCH" 

'JOTKOWSKĄ 38 

L O K A L E 

B " " ° -RUCH-
LOTKOW.I,. 3g 

Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz
ne i moczopłdowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Ni l 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

Dr . m e d . 

DL. U-oo sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sKórne (wio 
sów) dróg mocz 

i Kobiece. 
Od 9—1, 8 — 9 w 

dla pań: 4—5. 

Dr. med. 

Choroby akórne 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 11—2 
i od 3—6 tylko 

kobiety 

róg Zawadzkiej. 
497—10 

Chor. wewnętrzne 
spec, serca i płuc, 

p o w r ó c i ł . 
Cegielniana 47. 

Konstantynowski- 12 

D O w y n a j ę c i a 

f frontowe 
p ok oj e 

częściowo 
umeblowane 

Oferty 
ADM. 

KI". 

pod „43" do 
»1L Republi-

079 

do rnatrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L. LAKSA 
ul . L i p o w a 8 . 

Ogłoszenia drobne. 

D o a p r z e d a n l a 
zaraz z powodu 

zmiany interesu du 
ży sklep spożywczy 
Dwa okna wysta 
wowe centrum mia 
sta nadający się na 
każde Inne przed-
slęniorstwo, Dwa 
pokoje z kuchnią 

niedrogo. Poważni 
reflektanci wiado

mość Piotrkowska 
Mł 50 u Pana Szy
manka. 212 

nlnlAirw^ 
łóżka metalowe, 

wózki dziecinne, o-
omany, kozetki naj 

tanie) i na dogod
nych warunkach 

sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotrkowska 
Ni 116, I p. front, 
telefon 21-61. 

902—15 

1C proc. taniej po-
ŁJ leca faoryczny 
skład sweatrów. 

Zielona I I . 046-4 

WANNĘ sprzedam 
Cegielniana 26 

m. 16, 217 

KUPIĘ kilko mor
gowy plac pod 

budowę na terenie 
Łodzi. Oferty pod 
„Dolary" do admi
nistracji niniejszego 
pisma, 

Buchalterji. kores
pondencji, steno

grafii, pisania na 
maszynie, uczy. 

Lubiński, Piotrkow
ska 79. 9191 10 

CNGLISHMAN 
Ł ves English 
sons Offcrs to 
glisbman,, „11. 
publika". 

gi-
les-

,En-
Re-
198 

KŁODA, Inteligen
tna panna ze 

średnim wykształ
ceniem, posiadają
ca gruntownie mu
zykę z dobremi re
ferencjami poszuku 
jc stałej kondycji 
od zaraz. Wymaga
nia skromne Oicrty 
sub „Inteligentna 
R 4„ do administr. 
„II. Republiki*. 03 

ELEGANCKO umc-
L blowany pokój 
lub dwa oddaję, of 
sub. .Wolny". 201 

DWAJ nauczyciele 
gimnazjalni po

szukują pokoju z 
niekrępującem wej
ściem. Oferty NAD 
syłać DO gimnazjum 
realoego. Pomorska 
Nr, 48 sub .Nau
czyciel". 209 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje zamó

wienia pań, Piotr
kowska 132. 18-10 

fifASAŻYSTKA. 
lii Masaż twarzy 
usuwam zmarszczki 
piegi, żółte plamy 
wągry,_ tłuszczenie 
twarzyi Wodna 10 
m, 30. 185 

7AGUBIONY zo-
Ł stal weksel dnia 
-'2-lX-25 r. na zł. 
520 pl. 30-X-25 r. 
z wyst. D, AlUnan 
W Łodzi, Siary Rv-
nck 2 na zlecenie 
H. Ciechanowskie
go i prztzemnie nio 
byl żyrowany. We
ksel takowy unie
ważniam. Henryk 
Ciechanowski. 19S 

nANlENKĘ lub u-
r czenicę przyjmie 
izraelicka rodzina 
z utrzymaniem lub 
bez utrzymania. 

Dowiedzieć się mo 
żna- Zamenhota 19 
m. 30 godz. 12—5. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 
niediogo Ul- Piotr
kowska .V' 255. l-f> 
oficyna 11-e piętn 
m. 42. 

AUTO osobowe o-
kazyjnle do sprze 

dania, Konstanty
nowska 77 m. 13 

228-3 

DOM frontowy z 
ogrodem o 4-ch 

sklepach, przysta
nek tramwajowy 

przy domu — do 
sprzedania Wiado
mość: Aleksandrów 
ska 93 u gospoda-| 
rza lub Gdańska 45 
u tapicera 2201 

Ang;elskiego lekcji 
i konwersacji u 

dziełem bezpośred
nią metodą Ansona 
6—8 Również w do 
mach prywatnych 
Piotrkowska 84 m. 
14 Prawa oficyna. 

026-3 

Absolwentki Uni-
weisytetu War

szawskiego nauczy 
cielkl pedagogiczki 
ud-ielają lekcji w 
zakresie 8-miu KLAS 

po-edyńczo t zbio
rowo Ceny przy
stępne. Zgłaszać się 
do S. JAKUBOWICZ 

Piotrkowska 22 
między 4—6 popoł. 

070-3 

U AJ STER trykociar 
III ski, na itindma-
szynę z wieloletnią 
praktyką poszukuje 
posady ewentualnie 
jako pomocnik maj
stra. Oferty pod„G. 

'[•STRZEŻENIE. 
U Zagubiony 2ostał 
iwekscl na sumę zł. 
1140 płatny 31 paż-
jdzicrnika 19^5 r. z 
wystawienia Jako 
ba Kudlera na zle 
ccnicM Torcnberga. 
ostatnie żyro Bracia 
Cap i Porner, pla 
tny w Jaśle, ulica 
3-go Maja 723, 

który uniewa 
żniam i proszę ucz 
ciwego znalazcę o 
zwrot wekslu pod 
adresem. Pozner, 

Lipowa 36. zastrze
żenie zrobione. 

208 

DAM 200 złotych 
kaucii za otrzym. 

posady dozorcy. 
Oferty do .11. Re
publiki" „Dozorca* 

CŁUŻĄCA na wieś 
II potizebna. Zgło

szenie tylko ze 
świadectwami do p. 
Herman, ul, Zielo
na Nr. I 172-2 

z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y 

1AGUBIONO woj-
L skowe dokumen
ty na dworcu Ka

liskim wydane w 
Wilnie na imię Leon 
Sobiszewski 128-3 

1AJNWEL Zylber-
nZIEWCZYNKI d o i sztajn, z a m Pań-
U szycia abażurówska 43, zgubił tym 
potrzebne Zgłaszać czasowe zaświadcz. 
si« do skladu_Jamp|wojsk. kat. ,D 

wydane w P, K. U*! 
w Sandku. 133-3 

Piotrkowska 37. 
204 

IGUBIONO portfel 
Ł czarny z doku
mentami wojskowe-
mi oraz dowód ost 
bisty Uczciwy zni 
lazca zechce zwró
cić do A. Nowoj-
:.! ulica Piotr
kowska 141. 216-* 

jAGUBIONY do. 
L wód zaliczeniony 
na zl. 94 z rln. 3l/Vlfl 
ST 43161'J miejsce 

przenazczenta 
Włocławek. Mam 
czyi; P'oirkowska 51 

129-Ó 

Zaginął patent IV 
kategorii wydany, 

przez magistrat NI 
Łodzi na rok 192S 
na imię Stanisław: 
Stankiewicza i porl 
monetka z pieniędz 
mi. Łaskawy zna
lazca zechce zwró
cić patent i port 
monetkę na Połud
niowa 38 pieniądze 
proszę zatrzymać. 

lagubiono dowód 
Ł osobisly wydany 
w Łodzi na imię 
Zygmunta Reziera 
zam. ul, Kokicińska 
37, 166—1 

JGUBIONO porlfci 
Ł z p'otcstem na 
sumę 100 zł.. Wy
stawca Zally, zle 
cenie Szeinfeld. 

Proszę ODDEĆ, M, 
Erlich, ul Kilińskie 
go Nr. ?7. J85 

0KKADZ1ONO. 

książeczkę woj
skową wyd. P.K.U. 
Łódź, karlę bezter
minowego urlopu 

wyd. P K. U Juro 
slaw. dowód oso
bisty wyd. w Alek 
saridrowie kuiaw 

skun na Irfli? Sta 
nislaw Balcerowskt 

0»2—3 
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KRÓLOWA EKRANU 

P I C K F O R D 
• • • • • • 

• 

1 

• n 

i 

i n 

W 03RAZIE 

DOROTA Y E R N D N 
i i 

wielki dramat sensacyjno-romantyczny w 2 serjach — 12 aktach (całość) 
Wzruszające dzieło miłości. Obraz pełen barw i przepychu, pełen czaru dla oka i umysłu. 

Mimo nadzwyczajnych kosztów filmu ceny miejsc na pierwszy seans zniżone. Bilety bezpłatne 
i ulgowe prócz urzędowych i prasowych bezwzględnie nieważne. 

Ilustracja muzyczna powiększonego zespołu orkiestry symfonicznej pod dyr. A. Czudnowskiego 

Obraz własności Collegia, Warszawa. 

Początek seansu o 5-ej, ostatni o 1 0 - e j , w soboty i niedz. o 3-ej. 

PfPtlliniaralfl w r a z 1 Husu. dodatkiem niednelnvm .Nowe Panora- (~\ L „ ZWYCZAJNE: n a, . „ , . , ^ «n «•»' «tW 

Mmmmmm-ttStfUttlU^ias O g ł o s z e n i a : * & S & W q a S a i k r y H B & « £ J J S S S & S f c 
lusnov.ana Republika" . „Eiprefi Wieczorny" łącznie z odnoszeniem bo domu zl 7.50 mes v 

Wyd»wc»i Ul. Lewek Kirkien, Kadaktor; Wacław Smoliki- Cłcioak»ou wydawnictwa „Rapuouka' ijł. z u j t oOp.. **ioU**>w»** 49 * 


